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W yw iad cyw ilny P o lsk i L udow ej1, ak ty w n ie  i szeroko rozp racow ujący  po 
1945 r. po lsk ie  uchodźstw o  niepodległościow e n a  Z achodzie2, sw oim  z a in te re ­
so w an iem  operacy jnym  ob jął m iędzy  in n y m i środow isko  S to w arzy szen ia  P o l­
sk ich  K o m b a tan tó w 3. R ozpracow anie  S P K  o d byw ała  się g łów nie w  ra m a c h

1 Na temat działań wywiadu cywilnego PRL zob. Z. Siemiątkowski, Wywiad a władza 
PRL. Wywiad cywilny w systemie sprawowania władzy politycznej, Warszawa 2009.

2 Na temat działań wywiadu cywilnego komunistycznej Polski wobec emigracji politycznej 
i Polonii od 1945 do ok. 1970 r. zob. np.: A. Paczkowski, Wywiad cywilny Polski komunistycznej 
1945-1989. Próba ogólnego zarysu, „Zeszyty Historyczne” 2005, z. 152; Aparat bezpieczeństwa 
wobec emigracji politycznej i Polonii, red. R. Terlecki, Warszawa 2005; S. Cenckiewicz, Oczami 
bezpieki. Szkice i materiały z dziejów aparatu bezpieczeństwa PRL, Kraków 2004, s. 17-245; 
J. Lencznarowicz, Rola Towarzystwa „Polonia” w polityce PRL wobec Polonii w krajach zachod­
nich, „Przegląd Polonijny” 1996, z. 1 (79); K. Tarka, Mackiewicz i inni. Wywiad PRL wobec 
emigrantów, Warszawa 2007; P. Machcewicz, „Monachijska menażeria”. Walka z Radiem Wolna 
Europa 1950-1989, Warszawa 2007. Szczególne miejsce wśród wydawnictw odnoszących się do 
tematu inwigilacji przez wywiad polskiego uchodźstwa niepodległościowego po zakończeniu 
II wojny światowej zajmuje reprint wydawnictwa MSW z 1962 r. Polska emigracja polityczna. 
Informator, wstęp S. Cenckiewicz, Warszawa 2004.

3 Na temat SPK szerzej zob.: Cztery lata pracy Stowarzyszenia Polskich Kombatantów 
w W. Brytanii 1945-1949, Londyn bd; SPK. Dziesięć lat służby 1946-56, Londyn 1956; Dwadzie­
ścia pięć lat Stowarzyszenia Polskich Kombatantów, Londyn 1971; T. Kondracki, Historia Sto­
warzyszenia Polskich Kombatantów w Wielkiej Brytanii 1946-1996, Londyn 1996; ibidem, Pol­
skie organizacje kombatanckie w Wielkiej Brytanii w latach 1945-1948, Warszawa 2007;
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sp ra w y  obiektow ej o k ry p to n im ie  „U lik”4. M a te r ia ły  zg rom adzone w  w a r­
szaw sk im  a rch iw u m  IP N  dotyczące S P K  zg ru p o w an e  s ą  w  k ilk u  to m ach  a k t  
te jż e  sp raw y. P ro b le m a ty k a  te r e n u  a m e ry k a ń sk ie g o  (S ta n y  Z jednoczone 
i K a n a d a ) n ie  z o s ta ła  je d n a k  ta m  w y o d ręb n io n a5. W  a k ta c h  z a w arto  ca łą  
w iedzę bezp iek i n a  te m a t  SPK . Choć je s t  to  m a te r ia ł  n ie spó jny6, to  ź ró d ła  te  
u z n a ć  n a leży  za  cenne, ty m  b a rd z ie j że w  do tychczasow ych p u b lik ac jach  n a  
te m a t  po lsk ich  k o m b a ta n tó w  n a  Zachodzie p ro b le m a ty k a  ro zp raco w an ia  te ­
goż śro d o w isk a  p rzez  k o m u n is ty czn y  w yw iad  cyw ilny n ie  b y ła  szerzej p re ­
zen tow ana7. A naliza  a k t  w yw iadu  cywilnego PR L  w  in te resu jącym  zakresie  
u p ra w n ia  do w niosku, że najw ięcej m iejsca poświęcono w  n ich  re jestrac ji genezy, 
p o w stan ia  i w  m in im alnym  sto pn iu  początkom  SPK , obejm ując o k res  od drugiej 
połow y la t  cz te rdz iestych  do drugiej połowy la t  sześćdziesiątych . G rom adzone 
do k u m en ty  były n iejako  zb ie ran e  n a  zasadzie  w yłączen ia  ich  z a k t  sp raw  
dotyczących ogólnie polskiej em igracji żo łn iersk iej w  p a ń s tw a c h  Z achodu8.

5 lip ca  1945 r. so juszn icy  P o lsk i czasu  II w ojny św iatow ej -  W ielka 
B ry ta n ia  i S ta n y  Z jednoczone -  cofnęły  u z n a n ie  le g a ln e m u  rząd o w i R P  
w  L ondyn ie9, rozpoczynając  dem obilizację  P o lsk ich  S ił Z bro jnych  n a  Z acho­
dzie. W ted y  to  po jaw iły  się p ie rw sze  in ic ja ty w y  tw o rz e n ia  w  o p a rc iu  o po l­
sk ich  żo łn ierzy  w  zachodniej E u ro p ie  o rg an izac ji ko leżeńsko-społecznych . 
P rzodow ali w  ty m  członkow ie p e rso n e lu  P o lsk ich  S ił P o w ie trzn y ch , tw orząc  
Sam opom oc L o tn iczą. P óźniej, w  ra m a c h  W ojsk L ądow ych PSZ , u tw orzono  
S am opom oc W ojska, z k tó re j -  po I Z jeździe  D e leg a tó w  tej o rg an izac ji 
w  m a ju  1946 r. -  pow sta ło  w  L ondynie  S to w arzy szen ie  P o lsk ich  K o m b a ta n ­

P. Kardela, Powstanie Stowarzyszenia Polskich Kombatantów w Stanach Zjednoczonych, „Nie­
podległość” 2001/2002, t. LI, s. 107-168; ibidem, Stanisław Gierat 1903-1977. Działalność spo­
łeczno-polityczna, Szczecin 2000, s. 181-470; B. Łaszewski, Z wojskowych szeregów do życia 
cywilnego. Historia powstania pierwszych pięciu lat działalności Stowarzyszenia Polskich Kom­
batantów 1945-1950, New York 1984.

4 Fakt ten pierwszy ustalił S. Cenckiewicz, zob. Udział aparatu bezpieczeństwa PRL 
w drugiej kampanii remigracyjnej (1955-1957) [w:] Aparat bezpieczeństwa wobec emigracji..., 
s. 241.

5 Akta dotyczące rozpracowania SPK w ramach sprawy obiektowej krypt. „Ulik”, zob. IPN 
BU 0236/67, t. 1-5.

6 Jako przykład można tu podać, iż obok siebie w aktach sprawy znajdują się dokumenty 
odnoszące się do różnorodnych aspektów aktywności polskiej emigracji żołnierskiej po 1945 r. 
IPN BU 0236/67, t. 1, Sprawozdanie z działalności Tymczasowego Zarządu Brukselskiego Koła 
SPK, Bruksela, 30 III 1947; ibidem, Odpis nt. SPK we Włoszech poczyniony z doniesienia 
tajnego informatora ps. „Andrzej”, 4 X 1947; ibidem, Odpis z charakterystyki mjr. Opel-Nowaka 
-  prezesa ZG SPK oprac. przez tajnego informatora ps. „Tomka”, 15 X 1947; ibidem, Notatki nt. 
SPK -  Samopomocy Wojska na terenie okupowanych Niemiec oprac. przez informatora ps. 
„Włodek”, 11 XI 1946, 19 XI 1946 i inne.

7 Tadeusz Kondracki opracowując swoje w/w książki o emigracji żołnierskiej po II wojnie 
światowej i SPK nie korzystał z zasobów archiwum IPN. Z kolei kiedy opracowywałem biografię 
prezesa SPK w USA, S. Gierata, IPN jeszcze nie istniał.

8 IPN BU 0236/67, t. 1-5.
9 Szerzej zob. np. K. Tarka, Na marginesie polityki. Wycofanie uznania dla rządu polskiego 

na uchodźstwie po II wojnie światowej, „Palestra” 2001, nr 5/6.
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tó w 10. Is to tn y m  a sp e k te m  to w arzy szący m  o rg an izac ji S P K  by ły  d z ia ła n ia  
B ry ty jczyków  zw iązan e  z pow ołan iem  w  m a ju  1946 r. P o lsk iego  K o rp u su  
P rzy sp o so b ien ia  i R o zm ieszczen ia11, ja k  rów nież  p ro w ad zo n a  p rzez  k ra jo ­
w ych k o m u n is tó w  k a m p a n ia  re e m ig ra cy jn a  w obec by łych  żo łn ierzy  P S Z 12. 
W p raw dzie  S P K  w  S ta n a c h  Z jednoczonych zaczęło o rgan izow ać się dopiero 
od czerw ca 1952 r., by  fo rm aln ie  po w stać  w  czerw cu  1953 r .13, to  je d n a k  ju ż  
w cześniej żo łn ierze , k tó rzy  w alczyli podczas II wojny, p rzybyw ając  z E u ropy  
do A m ery k i podejm ow ali p róby  s tw o rz e n ia  w łasn e j o rg an izac ji14. Ich  d z ia ła ­
n ia  by ły  m o n ito ro w an e  p rzez  k o m u n is ty czn y  w yw iad , w  ocenie k tó rego  S ta n y  
Z jednoczone były  o b sza rem  szczególnie w ażn y m  w  ry w alizac ji „sił poko ju” 
z „zachodnim  im p eria lizm em ”.

Je d n y m  z is to tn y c h  powodów, k tó ry  w  p rz e k o n a n iu  k o m u n is tó w  k w a lifi­
kow ał S P K  do k o n tro li operacy jnej, b y ła  rzek o m a  dzia ła ln o ść  by łych  po lsk ich  
żo łn ierzy  n a  rzecz obcych czynn ików  — w sk azyw ano  tu  w za je m n ą  zależność 
S P K  od PK PR . „K ierow nicza k lik a  em ig rac ji po lsk iej -  p isan o  -  zd aw a ła  
sobie sp raw ę  z tego, że w raz  z fo rm a ln ą  lik w id ac ją  PSZ , tra c i  sw ą  g łów ną 
m a te ria ln o -p o lity c zn ą  bazę. D la tego  też  czyn iła  w szelk ie  zab ieg i i s ta ra n ia , 
aby  odroczyć te rm in  dem obilizacji. »Dwójka« lo n d y ń sk a  i II O ddzia ł [gen. 
W ładysław a] A n d e rsa  we W łoszech, p o su w ał się  n a w e t do fa b ry k o w an ia  fa ł­
szyw ych doku m en tó w  i m eldunków , by leby  p rzek o n ać  A nglosasów  o b lisk im  
n ieb ezp ieczeń stw ie  bo lszew ickim . O pór dow ództw a PSZ  i k u n k ta to rs tw o  r z ą ­
d u  b ry ty jsk ieg o  w p łynęły  n a  odroczenie  te rm in u  ro z w ią z a n ia  PSZ. O s ta te c z ­
n ie  z a rząd zen ie  o dem obilizacji zosta ło  w y d an e  p rzez  W ar Office dopiero 
23 s ty czn ia  1947 r .” W edług  ro z e z n a n ia  kom un isty czn eg o  w yw iadu , m ożliw e­
go do o d czy tan ia  w  cy tow anym  dokum encie , dow ództw o PSZ  n a  Zachodzie 
n ie  om ieszkało  wobec tak ieg o  rozw oju sy tu ac ji w y k o rzy stać  d la  celów a n ty k o ­
m u n is ty c z n y c h  fo rm  o rg a n iz a c y jn y c h  s tw o rz o n e g o  p rz e z  B ry ty jczy k ó w  
P K P R . P ow odem  m ia ła  być chęć dalszego  u trz y m a n ia  m a s  żo łn ie rsk ich  
w  fo rm ach  p a ra m ilita rn y c h , zo rgan izow anych  w  ra m a c h  obozów, z zachow a­
n iem  zrębów  by łych  fo rm acji w ojskow ych. P o lsk i o środek  po lityczny  w  L on­
dynie  chcia ł p rzez  to, zd an iem  k o m u n isty czn eg o  w yw iadu , ja k  na jd łu że j

10 Szerzej na temat Samopomocy Wojska, podobnej inicjatywy w łonie 2. Korpusu Polskiego 
i powołaniu SPK, zob. T. Kondracki, Polskie organizacje kombatanckie..., s. 126-135; P. Kardela, 
Stanisław G ierat., s. 163-164, 181-196; B. Łaszewski, Z wojskowych szeregów., s. 15-19.

11 Szerzej o PKPR: J. Morawicz, Demobilizacja Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie 
i W. Leitgeber, Polski Korpus Przysposobienia i Rozmieszczenia w świetle dokumentów brytyj­
skich [w:] Mobilizacja uchodźstwa do walki politycznej 1945-1990, red. L. Kliszewicz, Londyn 
1995, s. 1-67; A. Zaćmiński, Emigracja polska w Wielkiej Brytanii wobec możliwości wybuchu 
III wojny światowej 1945-1954, Bydgoszcz 2003.

12 S. Cenckiewicz, Od pierwszej reemigracji do drugiej reemigracji. Aparat bezpieczeństwa 
PRL wobec polskiej emigracji politycznej w latach 1944-1956 [w:] Polska emigracja polityczna. 
Informator, s. V-XLIV.

13 P. Kardela, Powstanie Stowarzyszenia.; tenże, Powstanie SPK w Stanach Zjednoczo­
nych, „Przegląd Polski” -  dodatek do „Nowego Dziennika”, 13 X 2000.

14 Idem, Przyczynek do historii powstania SPK w Stanach Zjednoczonych, „Przegląd Pol­
ski” -  dodatek do „Nowego Dziennika”, 11 II 2000.
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u trz y m a ć  pod k o n tro lą  zdem obilizow anych , w  ce lu  w y k o rz y s ta n ia  ich  do p ro ­
p a g a n d y  sk ie ro w an ej p rzeciw  Polsce Ludow ej. S to su n e k  do P K P R  o śro d k a  
„londyńsk iego” m ia ł się zm ienić, gdyż to  K orpus, ja k  s tw ie rd zan o , p rze ją ł 
zasad n icze  funkcje  PSZ, s ta ją c  się k o n ty n u a c ją  w rogiej wobec k o m u n izm u  
p o lity k i „polskiego” L o n d y n u 15. „R eakcyjne k ierow nic tw o  em ig rac ji polskiej 
-  p isan o  dalej w  cy tow anym  d okum encie  -  licząc się  z ty m , że P K P R  je s t  
o rg a n iz a c ją  o c h a ra k te rz e  p rzejściow ym , p o s ta ra ło  się, by  ju ż  w  ra m a c h  
P K P R  p o w sta ła  n o w a  o rg an izac ja  p a ra m il i ta rn a  o c h a ra k te rz e  s ta ły m . O rg a ­
n iz a c ją  t ą  je s t  S to w arzy szen ia  P o lsk ich  K o m b a tan tó w ”16. K om un iśc i n ie  d a ­
w ali w ia ry  oficjaln ie fo rm ułow anym  celom  o rg an izac ji żo łn ie rsk ie j17. „SPK  
w y stęp u jąc  fo rm aln ie  ja k o  o rg an izac ja  społeczna, sam opom ocow a -  p o d aw a­
no -  s ta w ia  w  rzeczyw istośc i p rzed  so b ą  zu p e łn ie  in n e  cele, a  m ianow icie: 
a) dać oparc ie  m asow e rząd zące j k lice  em ig racy jne j, b) u trz y m a ć  m a sę  zde­
m obilizow anych  ja k o  p rzy sz łe  k a d ry  e w e n tu a ln ie  w znow ionych  S ił Z bro jnych  
em ig rac ji, c) s ta ć  się b a z ą  w e rb u n k o w ą  im p eria lis ty czn y ch  a rm ii i w yw ia­
dów.” W  zw iązk u  z pow yższym  w yw iad  m o n ito ro w ał sy tu ac ję  w e w n ę trz n ą  
w  SPK , p ro w ad ząc  m .in . ew idencję  poszczególnych  oddziałów  kra jow ych , ś le ­
d ząc  n ie k o rz y s tn y  d la  s ieb ie  ro z ro s t liczeb n y  o rg a n iz a c ji i jeg o  rozw ój 
w  k ra ja c h  -  ja k  to  u jm ow ano  -  „zaocean icznych”. B ezp iek a  p o s trz e g a ła  d z ia ­
ła ln o ść  S to w arzy szen ia  ja k o  in ic ja ty w ę szk o d liw ą  wobec rea lizo w an ej k a m ­
p a n ii reem ig racy jn e j. „SPK  -  p isan o  -  b ezp o śred n ie  p rzed łu żen ie  P o lsk ich  Sił 
Z bro jnych  je s t  s ied lisk iem  d z ia ła ln o śc i n a jb a rd z ie j reak cy jn y ch  kół em ig rac ji 
polskiej u siłu jące j p rzy  pom ocy tej o rg an izac ji stw orzyć  b azę  d la  k ie ro w n ic ­
tw a  k lik i lo n dyńsk ie j. S P K  s ta r a  się ew idency jn ie  u jąć  w szy stk ich  b[yłych]

15 Na potwierdzenie takich stwierdzeń przedstawiano szereg przykładów. Oto one: „a) 
Sztab Główny PSZ został zamieniony na Inspektorat Generalny PKPR z gen. Kopańskim 
(dawnym szefem Sztabu Głównego) na czele, b) miejsce II Oddziału i VI Oddziału stworzono 
tzw. Komisję Dokumentacyjną i Historyczną, na czele których stanęli ppłk Marian Zimna, jeden 
z kierowników II Oddziału II Korpusu we Włoszech oraz płk Zarębski, jeden z kierowników 
wywiadu PSZ na terenie Francji w 1944, c) rozwiązane PSZ zostały rozmieszczone w obozach, 
zachowując formy organizacyjne b. formacji wojskowych ze starymi nazwami, np. I Grupa 
Dywizyjna gen. Maczka, II Grupa Dywizyjna gen. Szyszko-Bohusza itp., jednostki te były 
podzielone na grupy brygadowe, baony itd. d) na czele tych dywizji i brygad stało dawne 
dowództwo polskie z oficerami oświatowymi, emigracyjnymi, finansowymi itd. Ściślejsze podpo­
rządkowanie PKPR Anglosasom przejawia się w tym, że obok Inspektoratu Generalnego istniał 
Sztab Doradców brytyjskich (Advisor Staff), który bezpośrednio podlegał War Office. Podobne 
sztaby doradcze istnieją na szczeblach dywizji i brygad, a każdy obóz obok dowódcy polskiego 
posiada także dowódcę brytyjskiego”. IPN BU 0236/67, t. 2, P.K.P.R. -  S.P.K., 1950, mps. 
O niechętnym stosunku niektórych żołnierzy PSZ na Zachodzie do PKPR, zob. A. Zacmiński, 
„Oporni” w Polskich Siłach Zbrojnych na Zachodzie (1946-1949), [w:] Z dziejów Polski i emigra­
cji (1939-1989). Księga dedykowana byłemu Prezydentowi RP Ryszardowi Kaczorowskiemu, red. 
M. Szczerbiński, T. Wolsza, Gorzów Wielkopolski 2003, s. 251-261.

16 Ibidem.
17 Zob. np. Statut Główny Stowarzyszenia Polskich Kombatantów Uchwalony w dniu 

20 maja 1946 roku na I  Walnym Zjezdzie Delegatów SPK, zmieniony w dniu 20 czerwca 1947 
roku na II Walnym Zjezdzie SPK oraz w dniu 15 sierpnia 1950 roku na III Walnym Zjezdzie 
SPK, Londyn 1950.
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żo łn ierzy  PSZ  celem  w y k o rz y s ta n ia  ich  w  przyszłośc i d la  celów w ojskow ych. 
S P K  u ra b ia  p rzy  pom ocy odpow iedniej p ro p a g a n d y  sw oich członków  w szcze­
p ia jąc  w  n ic h  n ien aw iść  do P o lsk i Ludow ej i czyn iąc z n ich  n a rzęd z ie  a g re ­
syw nych  p lan ó w  im p e ria liz m u  a n g lo sa sk ieg o . N iek tó rzy  członkow ie S P K  
w  sposób ba rd z ie j lu b  m n ie j zam ask o w an y  p ro w a d z ą  robo tę  w yw iadow czą 
i kon trw yw iadow czą, w sp ó łp racu jąc  często  z o śro d k am i w yw iadow czym i ró ż ­
n ych  p a ń s tw  i m iejscow ym i o rg a n a m i policji”18.

P ow odem  ro zp raco w an ia  p rzez  w yw iad  P R L  w szy stk ich  o rg an izac ji w oj­
skow ych i cyw ilnych, s tw orzonych  p rzez  em ig ra n tó w  środkow oeuropejsk ich , 
zaw sze  b y ła  rz e k o m a  d z ia ła ln o ść  d y w e rsy jn a  i sz p ieg o w sk a19. T ak  było 
i w  p rz y p a d k u  SPK , skup ia jąceg o  osoby, ja k  ocen iano , zdolne w  każdej chw ili 
do ponow nego chw ycen ia  za  b ro ń  czy pod jęc ia  a k ty w n y ch  d z ia ła ń  p rzeciw  
Polsce Ludow ej. O ile za te m  P K P R  m ia ł być „pew ną fo rm ą  u trz y m a n ia  ofice­
rów  i żo łn ierzy  w  sk u p ie n iu , b a rd z ie j p rzy sto so w an y ch  do w a ru n k ó w  pow o­
je n n y c h ”, d a ją c ą  „rządow i b ry ty jsk ie m u  m ożliw ość fo rm alnego  w y w iązan ia  
się z um ów  m iędzynarodow ych”, to  ro z ra s ta ją c e  się S P K  m iało  być w  zam yśle  
„reakcyjnego” o śro d k a  polskiego w  L ondynie, liczącego się z likw idac ją  PK PR , 
o rg an izac ją  p o lity czn ą  o c h a ra k te rz e  s ta ły m . T a k a  o rg an izac ja , zd an iem  k o ­
m u n is ty czn y ch  ana lityków , ra z  że s ta n o w iła  „m asow e o parc ie  »rządzącej« 
k lik i em ig racy jn e j”, d w a  -  b y ła  k u ź n ią  „przyszłych  k a d r  e w e n tu a ln ie  u z n a ­
n ych  sił zb ro jnych  em ig rac ji”, m ożliw ej do w y k o rz y s ta n ia  w  ra z ie  e w e n tu a l­
nego k o n flik tu  zbrojnego o raz  trz y  -  b y ła  b a z ą  w e rb u n k o w ą  „ im p eria lis ty cz ­
nej a rm ii i w yw iadów ”. P o d an e  do pub licznej w iadom ości cele o rg an izacy jne  
SPK , ta k ie  ja k  choćby d z ia ła ln o ść  sam opom ocow a w śród  zdem obilizow anej 
b rac i żo łn ie rsk ie j, u zn aw an o  za  k am u flaż  celów rzeczyw istych . P isząc  o lid e ­
rach , p a tro n a c h  czy u k ry ty c h  m ocodaw cach  SPK , w skazyw ano  najczęściej 
genera łów : W ład y sław a  A n d e rsa , S ta n is ła w a  K opańsk iego  i T ad eu sza  Bór- 
K om orow skiego. A n a lizu jąc  sk ła d y  p e rso n a ln e  k ierow niczych  g rem iów  S to ­
w arz y sz e n ia  w  poszczególnych k ra ja c h  Z achodu, zau w ażan o : „W ystępu ją  tu  
ci sa m i ludz ie , k tó rz y  odgryw ali p ie rw sz o rz ę d n ą  ro lę  w  w yw iadzie  san acy j­
nym , p rz e d  1939 r., w  »dwójce« PSZ  i A n d e rsa  podczas w ojny i po w ojnie 
w  in n y c h  s iec iach  w yw iadow czych  p ro w ad zący ch  d z ia ła ln o ść  n a  K ra j”20.

18 IPN BU 0236/67, t. 2, P.K.P.R. -  S.P.K. Jakby potwierdzeniem tego były ustalenia 
wywiadu w latach następnych, jakoby „członkowie SPK są częstokroć werbowani do armii 
obcych, np. na Bliskim Wschodzie około 100 członków SPK byłych żołnierzy PSZ wstąpiło pod 
kierownictwem kpt. Malanowicza do armii arabskiej. Rekrutuje się także do armii tureckiej, 
syryjskiej, do armii Pakistanu itd.”. Zob. też: IPN BU 0236/67, t. 3, Charakterystyka obiektu 
„Stowarzyszenie Polskich Kombatantów”, oprac. Czesław Wójcik, starszy referent Sekcji II 
Wydz. II Dep. VII MBP, Warszawa, 18 IV 1953.

19 Zob. Polska emigracja polityczna.; S. Łukaszewicz, Federacja jako zagrożenie. Działa­
nia wywiadu PRL wobec polskich federalistów na Zachodzie po drugiej wojnie światowej, „Pa­
mięć i Sprawiedliwość” 2008, nr 1, s. 349.

20 Jako dowód tej tezy wskazywano działaczy SPK, będących uprzednio oficerami Sztabu 
Głównego II Oddziału i VI Oddziału Naczelnego Wodza, a mianowicie pułkowników: Kazimierza 
Iranek-Osmeckiego, Janusza Bokszczanina, Stanisława Gano czy Stanisława Mayera. Zob. IPN 
BU 0236/67, t. 1, Obiekt Stowarzyszenie Polskich Kombatantów /SPK/, bdm, s. 2.
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K o n sek w en tn ie  też  p rzez  ko le jne  la ta  podnoszono a s p e k t w y k o rz y s ta n ia  SPK  
„d la  celów  w ojskow ych”. P isan o  o ty m  aż n a d to  w yraźn ie : „SPK  ja k o  bezpo­
ś re d n ie  p rzed łu żen ie  PSZ  je s t  s ied lisk iem  n a jb a rd z ie j reak cy jn y ch  kół e m i­
g rac ji po lsk iej u siłu jące j p rzy  pom ocy te j o rg an izac ji stw orzyć  b azę  d la  k ie ­
row niczej k lik i lo n d y ń sk ie j. S P K  s ta r a  się  zew idencjonow ać w szy stk ich  
b[yłych] żo łn ierzy  PSZ  w  celu  w y k o rz y s ta n ia  ich  w  przyszłośc i d la  celów 
w ojskow ych. P rz y  pom ocy odpow iedn ie j p ro p a g a n d y  S P K  u ra b ia  sw oich 
członków  w szczep ia jąc  w  n ich  n ien aw iść  do P o lsk i Ludow ej i czyni z n ich  
n a rzęd z ie  ag resy w n y ch  p lan ó w  im p e ria liz m u  a m e ry k a ń sk ie g o ”21.

P ie rw sz ą  w  S ta n a c h  Z jednoczonych p o lsk ą  o rg an izac ję  k o m b a ta n c k ą , 
sk u p ia ją c ą  by łych  żo łn ierzy  II w ojny św iatow ej, złożył gen. S ta n is ła w  K w a­
śn iew sk i22. P o w s ta ła  o n a  w  1947 r. w  N ow ym  Jo rk u , p rzy jm u jąc  n azw ę 
Z w iązek  Ż o łn ierzy  P o lsk ich  D rug ie j W ojny Św iatow ej. O rg an izac ja  t a  n a w ią ­
z a ła  k o n ta k ty  ze S to w arzy szen iem  W eteran ó w  A rm ii P o lsk ie j, k tó rego  k o ­
m e n d a n te m  g łów nym  był J a n  D ec23. P rzed m io tem  rozm ów  p rzed staw ic ie li 
obu  s to w arzy szeń  b y ła  s p ra w a  n ieu ch ro n n eg o  i -  ja k  się  początkow o w y d a­
w ało  -  trw a łeg o  z jednoczen ia  w ysiłków  organ izacy jnych . W  konsekw encji 
ty c h  rozmów, 22 p a ź d z ie rn ik a  1948 r. o rg an izac ja  gen. K w aśn iew sk iego  w s tą ­
p iła  do SWAP, p rzy jm u jąc  n azw ę P laców ki n r  1. G en e ra ł u p rzed n io  o trzy m ał 
od w ładz  w e te ra ń sk ic h  p rzy rzeczen ie , że -  ja k  sa m  n a p isa ł -  „na na jb liższy m  
W alnym  Z jeździe  D e leg a tó w  SW AP będ z ie  m ógł być w n ie s io n y  w n io sek

21 Wskazywano tu zwłaszcza teren Wielkiej Brytanii, gdzie wg informacji wywiadu: 
„w ramach i przy pomocy SPK organizuje się szkolenie kadr dywersantów. Na terenie Anglii 
w lutym 1949 r. -  pisano dalej -  został stworzony Ośrodek Specjalnego Szkolenia, którego 
zadaniem jest wyszkolenie kadr dywersantów i szpiegów rekrutujących się spośród członków 
SPK. Ośrodek stworzony został z inicjatywy Związku „cichociemnych” skupiającego w swych 
szeregach b. skoczków i kurierów zrzucanych w czasie okupacji do Kraju. Ośrodkiem tym 
kieruje płk Sosabowski i gen. Pełczyński. Szkolenie ma odbywać się w Domu Kombatanta 
w Londynie”. IPN BU 0236/67, t. 1, Obiekt Stowarzyszenie..., s. 3-4.

22 O gen. Stanisławie Kwaśniewskim zob. np. T. Kryska-Karski, S. Żurakowski, Generało­
wie Polski Niepodległej, Warszawa 1991, s. 119; Polski słownik biograficzny, t. XVI, s. 343. 
Zanim gen. Kwaśniewski zorganizował własną organizację kombatancką, 28 czerwca 1945 r. 
współtworzył w Nowym Jorku wraz z Leopoldem Obierkiem, profesorami Janem Kucharzew- 
skim i Oskarem Haleckim Związek Obrony Niepodległości Polski, posiadający aspiracje do 
reprezentowania Polaków o poglądach niepodległościowych osiadłych w USA, którego był preze­
sem. Zob. W. Piątkowska-Stepaniak, Polska w Nowym Jorku. Idee, spory, nadzieje emigracji 
politycznej w latach 1940-1990, Opole 2012, s. 51, 58.

23 SWAP był pierwszą w USA organizacją żołnierzy polskich. Założyli go w maju 1921 r. 
byli ochotnicy „Armii Błękitnej” gen. Józefa Hallera podczas swego pierwszego zjazdu w Cleve­
land. Nie licząc członkiń tzw. Pomocniczego Korpusu Kobiet, liczba członków SWAP z począt­
kiem II wojny światowej sięgała blisko 4,5 tys. SWAP miał znaczącą pozycje w strukturach 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, o czym świadczy fakt, iż na zjeździe założycielskim KPA 
obecnych było ok. 70 przedstawicieli władz i placówek tegoż Stowarzyszenia. SWAP było organi­
zacją majętną, gdyż posiadało kilka Domów Weterana, wczasowe polanki, liczne kluby i bary oraz 
kilka schronisk dla swoich inwalidów i seniorów. Zob. szerzej: T. Lachowicz, Weterani polscy 
w Ameryce do 1939 roku, Warszawa 2002; tenże, Działalność Stowarzyszenia Weteranów Armii 
Polskiej w Ameryce w latach 1921-1994, „Weteran Jubileuszowy 1921-1996”; tenże, Dla ojczyzny 
ratowania... Szkice z dziejów wychodźstwa polskiego w Ameryce i inne, Warszawa 2007.
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o ta k ie  u zu p e łn ien ie  k o n sty tu c ji SWAP, że p o s ta n o w ie n ia  poddające  now ych 
członków  5 -le tn ie j p rób ie  n ie  b ę d ą  odnosić się do żo łn ierzy  d rug ie j w ojny 
św iatow ej, o rg an izu jący ch  się w  o ddzie lnych  p lacó w k ach ”. Z a rz ą d  G łów ny 
SW AP w  N ow ym  J o rk u  zgodził się  ta k ż e  n a  u tw o rzen ie  jeszcze  p rzed  W al­
n y m  Z jazd em  sp ec ja ln eg o  O k rę g u  n r  X III n a  ca łe  S ta n y  Z jednoczone, 
w  k tó rego  sk ła d  w chodziłyby placów ki żo łn ierzy  II w ojny św iatow ej. Pow odo­
w ane to było koniecznością  rozw in ięcia  n a  te re n ie  a m e ry k a ń sk im  „specjalnego 
p ro g ram u  ideowego d la  Polski, czego SW AP jak o  o rgan izac ja  am ery k ań sk a , 
w  ty m  sam ym  sto p n iu  czynić n ie  m ogła”. K w aśn iew sk i p lanow ał pow iązan ie  
p laców ek O kręgu  X III ze św iatow ym  S P K  z k ierow nic tw em  w  L ondynie . T reść 
ta k ic h  u s ta le ń  po tw ie rd z ił później b io rący  u d z ia ł w  rozm ow ach  ro tm is trz  
S ta n is ła w  D w orecki -  je d e n  późn ie jszych  liderów  P laców ki n r  20124. W yw iad 
cyw ilny  Polski Ludow ej o rien to w ał się w  ak ty w n o śc i i z a m ia ra c h  K w aśn iew ­
skiego. W  n o ta tc e  zna jdu jącej się w  a k ta c h  sp ra w y  obiektow ej k ry p t. „U lik”, 
p odaw ano , że g e n e ra ł re p re z e n tu ją c  sw oją  o rg an izac ję  „prow adzi obecnie p e r ­
tra k ta c je  z z a rz ą d em  głów nym  S P K  w  sp raw ie  w s tą p ie n ia  zw iązk u  do SPK. 
W  w y p ad k u  pom yślnego  z a ła tw ie n ia  sp raw y  w/w  zw iązek  s ta n ie  się  o d d z ia ­
łem  S P K ”25.

W ładze SW AP n ie  zam ie rza ły  rea lizo w ać  złożonych ob ietn ic . O baw iały  
się za g a rn ię c ia  p rzez  now o w stęp u jący ch  członków  m a ją tk u  swojej o rg a n iz a ­
cji. K w aśn iew sk i ro zu m ia ł te  obawy, d la tego  zaw czasu  w y su n ą ł w sp o m n ia n ą  
koncepcję s tw o rz e n ia  O k ręg u  X III SWAP, k tó ry  to  pom ysł w  m om encie  re a l i ­
zacji e lim inow ałby  dostęp  now ych członków  o rg an izac ji w e te ra ń sk ie j do m a ­
ją tk u  SW AP i u trą c ił  z a rz u ty  o jego  „zag arn ięc iu ”. Z ta k ą  propozycją  K w a­
śn ie w sk i z a m ie rz a ł  w y s tą p ić  n a  X W aln y m  Z jeździe  D e leg a tó w  SW AP 
w  D e tro it zap lan o w an y m  n a  2 8 -3 0  m a ja  1949 r .26

W  zjeździe w  D e tro it szan sę  n a  u reg u lo w an ie  pow yższych sp ra w  u p a try ­
w a ła  ta k ż e  lo n d y ń sk a  c e n tra la  SPK , p rzew id u jąca  w ie lk ą  fa lę  w yjazdów  b y ­
łych  po lsk ich  żo łn ierzy  z E u ro p y  do USA. D la tego  n a  z jazd  te n  przybył 
p rzed s taw ic ie l Z a rz ą d u  G łów nego S P K  w  L ondynie  k p t. B o lesław  Ł aszew - 
sk i27. P ee re lo w sk a  b ezp iek a  ś led z iła  te  w y d a rz e n ia  z uw ag ą . O dno to w ała  
ak ty w n o ść  Ł aszew sk iego  w  A m eryce. U s ta le n ia  w  ty m  z a k re s ie  poczyniono 
w  o p a rc iu  o in fo rm acje  u z y sk a n e  od a g e n ta  o p seu d o n im ie  „U kron”28. W yjazd 
Ł aszew sk iego  do U SA  n a  rozm ow y ze SW AP by ł p rzed s taw io n y  ponad to  
poprzez in n ą  re lac ję  -  oto je j tre ść : „prezes S P K  Ł aszew sk i w  m a ju  b.r.

24 P. Kardela, Przyczynek do historii... .
25 IPN BU 0236/67, t. 2, Obiekt, Stowarzyszenie Polskich Kombatantów. Wspomniana 

zasada pięciu lat związana była z ograniczeniem dotyczącym wstępujących do SWAP nowych 
członków w ich ubieganiu się o zasiadanie we władzach naczelnych SWAP. Zapisana w konsty­
tucji stowarzyszenia, dla byłych żołnierzy II wojny wydawała się nieporozumieniem, czy wręcz 
niczym nie uzasadnioną dyskryminacją.

26 P. Kardela, Przyczynek do historii... .
27 B. Łaszewski, op. cit., s. 28-29; Archiwum Zarządu Głównego Stowarzyszenia Weteranów 

Armii Polskiej w Ameryce (dalej: AZGSWAP), Księga Protokołów Zarządu Głównego, Protokół 
Nr 1. Posiedzenia Instalacyjnego Zarządu Głównego SWAP. 25-go czerwca, 1949 r, s. 297-300.
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n a ty c h m ia s t po z e b ra n iu  Z a rz ą d u  G łów nego, a  jeszcze  p rz e d  w a ln y m  z jaz ­
dem  S P K  -  o d la tu je  sam o lo tem  do U SA , gdzie sp o ty k a  się  z [Zbigniew em ] 
W ołyńsk im , k tó ry  w yjeżdża  tam że , t j .  do U SA, w  b ieżącym  m ies iącu . M ają  
on i p rzep ro w ad zić  rozm ow y ze Z w iązk iem  W eteran ó w  (am ery k ań sk ich ), k tó ­
r a  to  o rg an izac ja  liczy podobno p ó łto ra  m ilio n a  czynnych  członków  i m a  być 
o rg a n iz a c ją  b a rd zo  p rę ż n ą , dobrze zo rg an izo w an ą  i z aso b n ą . O baj panow ie  
m a ją  m ieć m a n d a t  u p o w ażn ia jący  ich  do zo rg an izo w an ia  „ sk rzy d ła” S P K . 
O becnie p rzebyw ający  w  S ta n a c h  Z jednoczonych [M ichał] P an k iew icz  je s t  
zięciem  dr. [K arola] B u rk e  p o te n ta ta  trzęsąceg o  c a łą  p r a s ą  P o lon ii A m ery ­
k a ń sk ie j, coś w  ro d za ju  m in ia tu ro w eg o  G oebbelsa  p ra sy  polsk iej -  em ig racy j­
n e j”.  W sp o m n ian y  por. W ołyński był w ów czas in w a lid ą  w ojennym , k a w a le ­
re m  V ir tu t i  M ilita r i, d z ia łaczem  S P K  zb liżonym  do W ła d y s ła w a  S zu la , 
ró w n ież  zm ie rza jąceg o , n ie z a le ż n ie  od S P K , do za g o sp o d a ro w a n ia  p rz e ­
jeżd ża jący ch  do U SA  po lsk ich  k o m b a ta n tó w 29.

P ee re lo w sk i w yw iad  w  ty m  sam y m  czasie  an a lizo w a ł ta k ż e  k w estię  
w pływ ów  by łych  żo łn ierzy  PSZ  n a  g ru n c ie  a m e ry k a ń sk im . W szedł w  p o s ia d a ­
n ie  d o n ie s ie n ia  a g e n tu ra ln e g o  n a  te m a t  p rzeb ieg u  X Z jazdu  SW AP w  D etro it, 
o p a rteg o  n a  re lac ji osoby w y raźn ie  n iech ę tn e j -  ja k  p isan o  -  „zw olennikom  
A ndersow ców ”. B ezp iek a  za ra z em  zdobyła  in fo rm acje  n a  te m a t  zab iegów  Ła- 
szew skiego  i K w aśn iew sk iego  n a  rzecz dop u szczen ia  k o m b a ta n tó w  do w ładz 
w e te ra ń sk ic h . In fo rm a to r  p rzec iw staw ia ł -  ja k  się  w y raz ił -  „ frakcję” zw iąza ­
n ą  z osobam i k o m e n d a n ta  D eca i a d iu ta n ta  g en era ln eg o  SW AP L eopolda 
K rzy żak a , m a ją c ą  rep rezen to w ać  pog lądy  i m eto d y  d z ia ła n ia  R ad y  Polonii 
A m ery k ań sk ie j, a  w ięc u trz y m a n ia  o g ran iczeń  w obec żo łn ie rzy  II w ojny 
św iatow ej in n e j o rien tac ji, k tó re j pog lądy  w y raża ł J a n  T y rk a  z D e tro it, go to ­
w y -  ja k  p isa ł in fo rm a to r -  pójść „na  p a s k u  k o m b a ta n tó w  lo n d y ń sk ich  z gen. 
K w aśn iew sk im  n a  czele”. „Część te j d rug ie j g ru p y  -  z a u w a ż a ł in fo rm a to r 
-  z d ą ż a ła  raczej po lin ii K o n g resu  P o lon ii [A m erykańsk ie j], chociaż sa m  jej 
p rzyw ódca, J a n  T y rk a , law irow ał, n ie  chcąc się  n a ra z ić  m iejscow em u »Dzien- 
n ikow i Po lsk iem u« , w rog iem u  osobie p re z e sa  K o n g resu  -  K a ro la  R o z m a rk a ”. 
In fo rm a to r  zre lac jonow ał d z ia ła n ia  K w aśn iew sk iego  i Ł aszew sk iego , a  w y ja ­
śn ia ją c  is to tę  sp o ru , p rzek azy w ał, iż chodziło o to , „aby A ndersow com  p rz y ­
z n a n e  zo sta ły  n a ty c h m ia s t m ie jsca  w  za rząd z ie  g łów nym  i aby  k o n s ty tu c ja  
s to w a rz y sz e n ia  zm ien io n a  z o s ta ła  w  te n  sposób, że A ndersow cy  w stęp u jąc  do 
p laców ek  SWAP, u p ra w n ie n i by li do w szy stk ich  u rzędów  n a ty c h m ia s t, gdy 
ty m czasem  k o n s ty tu c ja  SW AP p rzew idu je , że d e le g a ta m i n a  Z jazd  i u rz ę d n i­
k a m i S to w arzy szen ia  m ogą  być członkow ie, m ający  za  so b ą  5 la t  p rz y n a le ż ­
ności do S to w arzy szen ia”. U ży te  w  d o n ie s ien iu  s fo rm u ło w an ia  w sk azu ją , że 
ich  a u to r  w yw odził się  lu b  był zw iązan y  ze środow isk iem  sta ropo lon ijnym . 
W yraźn ie  zadow olony by ł z f ia sk a  s ta r a ń  K w aśn iew sk iego  i Ł aszew skiego . 
„Zabiegi o sp ec ja ln e  p rzyw ile je  d la  A ndersow ców  -  p o d aw ał -  k tó ry ch  p rzy ­

28 IPN BU 0236/67, t. 2, Wyciąg agenta ps. „Ukron” (był członkiem Koła SPK nr 117 
w Wielkiej Brytanii) dot. wpływów politycznych w SPK, 4 IV 1949, mps.

29 IPN BU 0236/67, t. 2, Wypis dot. SPK, 4 IV 1949, mps.
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ja z d  do A m eryk i w  liczbie 18 000 zap o w iad an y  by ł p rzez  delegację  lo n d y ń sk ą  
rozpoczął ju ż  w  N ow ym  Y orku ge[n.] K w aśn iew sk i, b ędący  ju ż  p e łn o p raw n y m  
członk iem  S to w arzy szen ia  [W eteranów  A rm ii Po lsk iej] i d e leg a tem  n a  zjazd. 
Z abieg i te  p rzed sięw z ią ł n a  p o s ied zen iu  K om isji P o p raw ek  K on sty tu c ji, k tó ra  
o b rad o w a ła  w  N ow ym  Y orku w  ty g o d n iu  po p rzed za jący  z jazd  d e tro ick i.” I n ­
fo rm a to r ze szczegółam i p rz e d s ta w ił sposób a rg u m e n ta c ji K w aśn iew sk iego , 
dotyczący p o d d aw an y ch  pod zas tan o w ien ie  p rzew o d n iczącem u  K om isji P o ­
p ra w e k  K o n sty tu cy jn y ch  K o n s ta n te m u  Z ie lick iem u  z C leve land , k tó ry  m ia ł 
je  lekcew ażyć i odnosić się do n ich  n eg a ty w n ie . „N a odby tym  w  D e tro it 
zjeździe -  p isa ł a g e n t nieco dalej -  K w aśn iew sk i znów  pod ją ł w a lk ę  o p rzy w i­
leje sp ec ja ln e  d la  A ndersow ców . W  pokojach  lo k a lu , gdzie odbyw ał się zjazd, 
K w aśn iew sk i m ia ł u s ta w ic z n e  i ożyw ione n a ra d y  z k p t. Ł aszew sk im  ze 
S to w [arzy szen ia  Po lsk ich] K o m b a tan tó w  w  L ondyn ie  i por. Z b ign iew em  W o­
ły ń sk im , p rzew odn iczącym  K o m ite tu  Inw alidzk iego . Ł ączn ik am i te j tró jk i 
z w pływ ow ym i d e le g a ta m i byli: J a n  T y rk a  i ob. R ym sza  z D e tro it, były 
fu n k c jo n a riu sz  P aw ilo n u  P olsk iego  n a  w y staw ie  w  N ew  Y orku z 1939 r., 
k tó ry  po w y b u ch u  w ojny z częśc ią  e k sp o n a tó w  p rzyby ł do D e tro it i stw orzy! 
sobie b a z a r  pod n a z w ą  »Paw ilon Polski«. D r R y m sza  tow arzy szy ł K w aśn iew ­
sk ie m u  i de legacji londy ń sk ie j p rzez  cały  czas z jazd u  i op iekow ał się  n im i 
podczas ich  p o b y tu  w  D e tro it”. In fo rm a to r  d o k ład n ie  o p isa ł a tm o sfe rę  obrad , 
w  ty m  n iep rzychy lność  de leg a tó w  do koncepcji K w aśn iew sk iego , k tó rego  a p e ­
le -  ja k  pod aw ał dosłow nie -  „w yw ołały p o n iek ąd  o b u rzen ie  w śród  olbrzym iej 
w iększości delegatów , k tó rzy  p odejrzew ali, że w  te n  sposób A ndersow cy  ch cą  
zepchnąć  m iejscow ych n a  sz a ry  kon iec i zaw ład n ąć  m a ją te k  S to w arzy szen ia , 
zaś  m aszy n ę  o rg an izacy jn ą  w y k o rzy stać  do w łasn y ch  celów”. B ardzo  in te r e ­
sująco sc h a ra k te ry zo w a n e  zo sta ły  pog lądy  i n a s ta w ie n ie  de lega tów  staropolo- 
n ijn y ch  do rozw oju  sy tu ac ji w  Polsce Ludow ej. In fo rm a to r  n ie  zau w aża ł ta m
-  ja k  to  u ją ł -  „tego p a rty jn eg o  z ac ie trzew ien ia  w  s to su n k u  do obecnej rz e ­
czyw istości w  Polsce. [...] W rogi n a s tró j do obecnej rzeczyw istośc i w  Polsce
-  p isa ł dalej -  z aak cen to w an y  zo sta ł jed y n ie  w  rezolucji, pon iew aż p rzew o d ­
niczącym  K om isji rezo lucji był J a n  T y rk a , p ozosta jący  od la t  w  łączności 
z D zienn ik iem  P o lsk im  w  D e tro it i jednocześn ie  flirtu jący  z K ongresem  Polonii 
[A m erykańskiej] w  Chicago. R ezolucję -  w y jaśn ia ł za raz  in fo rm ato r -  m o żn a  
u w ażać  raczej ja k o  fo rm alność , n iż  w yraz  poglądów  w iększości Izby. P rzeczy ­
ta n ą  by ła , gdy w iększość de leg a tó w  ju ż  o p u śc iła  sa lę ”. In fo rm a to r  odnotow y­
w ał pon ad to , iż „w śród sporej liczby b ezk ry ty czn y ch  i u leg a jący ch  nagonce  
reakcy jne j p ra sy  de leg a tó w  t rw a ją  w ciąż n a s tro je  w rogie  obecnem u  rządow i 
w  Polsce i p a n u je  p rześw iad czen ie , że R osjan ie  r z ą d z ą  w  P olsce”30.

30 IPN BU 0236/67, t. 3, Zjazd Weteranów Armii Polskiej w Detroit, bdm. O prezesie KPA 
K. Rozmarku, zob. P. Kardela, Karol Rozmarek (1893-1973), prezes KPA a Polska po II wojnie 
światowej, ze szczególnym uwzględnieniem spraw wschodnich [w:] Prace Naukowe Światowej 
Rady Badań nad Polonią, pod red. M. Szczerbińskiego i T. Wolszy, Gorzów 2001, ss. 583-594; 
J. Wojdon, Prezesi Kongresu Polonii Amerykańskiej: Karol Rozmarek i Alojzy Mazewski, [w:] 
Z życia i działalności Kongresu Polonii Amerykańskiej, pod red. R. Sudzińskiego i A. Sudoła, 
Bydgoszcz-Toruń 2006, s. 31-34.
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P o ró w n u jąc  cy to w an y  p rz e k a z  do rzeczy w isteg o  p rz e b ie g u  X Z jazdu  
w  D e tro it, n a leży  s tw ierdz ić , że jego  w iadom ości by ły  zgodne ze s ta n e m  
fak ty czn y m , w  ty m  sen sie , że gen. K w aśn iew sk i rzeczyw iście  podczas o b rad  
zjazdow ych n ie  m ia ł m ożliw ości p rz e d s ta w ie n ia  sw oich postu la tów , fak ty cz ­
n ie  n ie  zy sk a ł p o słu ch u  w  K om isji P op raw ek  K on sty tu c ji, w  k tó re j p ra c a c h  
chcia ł uczestn iczyć. W  K om isji K oordynacyjnej zaś  g en era ło w i w y tłu m aczo ­
no, że ta  z o s ta ła  p o w ołana  jed y n ie  d la  u re g u lo w a n ia  k w e s tii w spó łp racy  
SW AP z SPK , a  on  ja k o  cz łonek  o rg an izac ji w e te ra ń sk ie j n ie  po w in ien  s t a ­
w iać w niosków  n iezgodnych  z obow iązu jącą  go k o n s ty tu c ją  SWAP. Pom im o 
obietnicy, n ie  udzielono  K w aśn iew sk iem u  g łosu , k ied y  chciał p rzem aw iać  po 
p rzyby łym  z L o n d y n u  k p t. Ł aszew sk im . A „ s ta rzy ” członkow ie SW AP m ieli 
tw ierdz ić , że p ięc io le tn ie  o g ran iczen ia  w  p e łn y m  członkostw ie s ą  sp ra w ie d li­
w e, bo m ia ły  zasto so w an ie  n ie  ty lko  do byłych  żo łn ierzy  PSZ, k tó rzy  chcieliby  
p rz y s tą p ić  do SWAP, a le  i by łych  żo łn ierzy  I w ojny św iatow ej, k tó rzy  jeszcze 
tego  n ie  uczynili. K w aśn iew sk i, choć fo rm aln ie  tru d n o  było się z ta k im i 
tw ie rd z e n ia m i n ie  zgodzić, u trzy m y w ał, że k o n sty tu cy jn e  o g ran iczen ia  d o ty ­
czyły je d n a k  p rzed e  w szy stk im  byłych  żo łn ierzy  PSZ  n a  Zachodzie, gdyż 
-  ja k  tw ie rd z ił -  „ rzeczą n iep raw d o p o d o b n ą  je s t , aby  S to w arzy szen ie  m iało  
p rzy jm ow ać -  n a ra z  te ra z  -  ty ch  »starych« w eteranów , k tó rzy  p rzez  l a t  t rz y ­
dzieści s z ta n d a ry  S to w arzy szen ia  om ija li”31.

Co do e fek tów  w izy ty  k p t. Ł aszew sk iego  w  U SA, n a leży  uzu p e łn ić , iż 
d a n e  m u  było p rzem aw iać  do de lega tów  n a  p len u m  X Z jazdu  i p rzekonyw ać  
do konieczności u ło żen ia  p o p raw n y ch  s to su n k ó w  m iędzy  by łym i żo łn ie rzam i 
I i II w ojny św iatow ej. „P op iera łem  jego  w n iosk i -  n a p isa ł p o tem  K w aśn iew ­
sk i -  j a k  długo by ły  zgodne z m oim i, w zg lędn ie  P laców ki n r  201”. J e d n a k  
Ł aszew sk i, wobec n iep rze jed n an eg o  s ta n o w isk a  SWAP, poszed ł n a  pow ażne 
u s tę p s tw a , p rz e d s ta w ia jąc  ta k ie  propozycje w sp ó łp racy  »starych« i »młodych« 
w  łon ie  o rg an izac ji w e te ra ń sk ie j, k tó re  om ija ły  za ła tw ie n ie  k o n trow ersy jnego  
p ro b lem u  w spom niane j p ięc io la tk i32. K w aśn iew sk i u z n a ł to  za  zd rad ę  s ta n o ­
w isk a  by łych  żo łn ie rzy  II w ojny św iatow ej i ro zszed ł się z Ł aszew sk im  
w  a tm o sfe rze  k łó tn i. N a  z n a k  p ro te s tu  17 czerw ca 1949 r. g e n e ra ł w ystąp i! 
z SWAP, pozo staw ia jąc  now o jo rsk ą  P laców kę n r  201 w  rę k a c h  gen. W in cen te ­
go K ow alskiego, swego dotychczasow ego zastęp cy 33.

Ł aszew sk i z D ecem  sp o ty k a li się  jeszcze  po zak o ń czen iu  z jazdu  w  D e tro ­
it, by  25 czerw ca 1949 r. w  siedzib ie  ZG SW AP p rzy  Irw in g  P lace  w  N ow ym  
J o rk u  uzgodnić, że S P K  n ie  będzie  tw orzyć  w  U SA  w łasne j ekspozy tu ry , 
a  żo łn ierze  II w ojny św iatow ej, po p rzybyciu  z E uropy , je ś li  b ę d ą  chcieli 
dz ia łać  o rg an izacy jn ie , b ę d ą  w stępow ać do SWAP. N ow ością  było przyzw ole­
n ie  ze s tro n y  w ładz  w e te ra ń sk ic h  n a  is tn ie n ie  p rzy  w ład zach  SW AP sta łego  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a  S P K  w  p o stac i tzw. K om órk i Ł ącznikow ej. S k ład ać  się

31 P. Kardela, Przyczynek do historii...
32 Ibidem.
33 Ibidem. O gen. Wincentym Kowalskim, zob. np. T. Kryska-Karski, S. Zurakowski, op. 

cit., s. 115; T. Jurga, Obrona Polski 1939, Warszawa 1990, s. 786.
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o n a  m ia ła  z p ięc iu  osób, rozm ieszczonych  n a  g łów nych te re n a c h  dzia ła ln o śc i 
SWAP. Z ad an iem  łączn ików  było z a z n a jam ia n ie  now o p rzyby łych  z celam i 
i c h a ra k te m  d z ia ła ln o śc i ich  now ej o rg an izac ji3 4 . Z a w a rte  p o ro zu m ien ie  po­
zw alało , co m iało  m iejsce i p rzed tem , w stępow ać do is tn ie jący ch  p laców ek 
SWAP, a le  dopuszczało  też  m ożliw ość tw o rz e n ia  p rzyby łym  now ych tzw. p la ­
ców ek sam o d zie ln y ch 35.

Z a in te re so w an ie  k o m un istycznego  w y w iad u  sp ra w a m i kom batancko-w e- 
te ra ń s k im i w  U SA  zw iązan e  było n iew ą tp liw ie  z coraz in ten sy w n ie jszy m  
ru ch em  im ig racy jn y m  i zap o w iad an y m  p rzy jazd em  z E u ro p y  do U SA  ok. 
18 ty sięcy  by łych  żo łn ierzy  PSZ. W ażn ą  s p ra w ą  w  ty m  k o n tek śc ie  było m o n i­
to ro w an ie  rozw oju  te j sy tu ac ji, zarów no z te re n u  eu ropejsk iego , ja k  i a m e ry ­
k ań sk ieg o . K o m u n isto m  b ra k o w a ła  je d n a k  a g e n tu ry  -  p isan o  o ty m  w prost: 
„M ate ria ły  a g e n tu ra ln e , ja k ie  posiadam y, pochodzą z la t  1948 -1949 . Nowe 
m a te r ia ły  dotyczące z a g a d n ie n ia  o rg an izac ji k o m b a ta n c k ic h  pochodzą z p r a ­
sy em igracy jnej. D otychczasow e ro zp raco w an ie  o b iek tu  og ran icza ło  się do 
z b ie ra n ia  in fo rm acji p rasow ych . B ra k  a g e n tu ry  w  obiekcie pow oduje to , że 
n ie  je s te śm y  p raw ie  w  ogóle zo rien to w an i w  d z ia ła ln o śc i S P K  i pozosta łych  
o rg an izac ji k o m b a tan ck ich  n a  obecnym  e ta p ie ”. S fo rm ułow ano  w n iosk i idące 
w  k ie ru n k u  ak ty w izac ji d z ia ła ń  op eracy jn y ch  n a k ie ro w a n y c h  n a  szersze  
i ba rd z ie j pogłęb ione ro zp raco w an ie  SPK . W  1950 r. postu lo w an o  konieczność 
zdobycia ag en tó w  w  poszczególnych ogn iw ach  te ren o w y ch  S to w arzy szen ia , 
k tó rzy  -  ja k  p isano  -  „mogli[by] p rzyna jm n ie j dać n a m  bliższe d an e  o ludziach , 
k tó rzy  m a ją  do tarc ie  do k ie row nic tw a organ izacji /gdzie ci ludzie  p racu ją , jak ie  
s ą  ich  w a ru n k i m a te ria ln e , po w iązan ia  rodzinne  itp ./ U zyskan ie  ta k ic h  danych  
pozwoliłoby n a m  n a  w ytypow anie i opracow anie  odpow iednich k an d y d a tó w  n a  
w erb u n ek  spośród  ludzi będących  w  organ izacji n a  k ierow niczym  stanow isku . 
W  zw iązku  z tym , że D e p a rta m e n ty  kontrw yw iadow cze M B P p o siad a ją  m a te ­
ria ły  dotyczące w ym ienionych  w  o p raco w an iu  środow isk  A K  i SPK , p o żąd a ­
n y m  je s t  by  te  m a te r ia ły  odnośn ie  ty c h  ob iek tów  u d o stęp n ić  nam . W gląd  do 
m a te r ia łó w  in n y ch  D e p a rta m e n tó w  um ożliw i n a m  ro zp raco w an ie  in te re s u ją ­
cych n a s  obiektów , gdyż z jed n e j s tro n y  będz iem y  m ogli zeb rać  in fo rm acje  
o osobach  p rzebyw ających  zag ran icą , a  z d rug ie j s tro n y  będziem y  m ogli p rz e ­
p ro w ad zać  w e rb u n k i w  k ra ju  z p e rsp e k ty w ą  p rz e rz u tu  z a g ran icę”36.

34 Ibidem.
35 AZGSWAP, Księga Protokołów Zarządu Głównego, Protokół Nr 6. Posiedzenia Zarządu 

Głównego SWAP, Dnia 12-go stycznia, 1950 r , s. 15-16; „Komunikat Nr 2 SŻPSZ w Stanach 
Zjednoczonych”, s. 1.

36 IPN BU 0236/67, t. 1, Obiekt Stowarzyszenie..., s. 5. W sumie informacje z charaktery­
styki obiektu SPK związane z agenturą były nieścisłe. Świadczy o tym choćby wyciąg ze sprawozda­
nia kwartalnego Sekcji II Wydziału III Departamentu I za okres od 1 lipca do 30 września 1949 r. 
dotyczącego SPK w Szwecji, z którego widać, że wywiad cywilny PRL posiadał jednak w Stowarzy­
szeniu agenturę, jak choćby agenta ps. „Szofer”, będącego członkiem Zarządu Koła SPK w Land- 
skronie na stanowisku skarbnika. Komórka wywiadowcza PRL miała w tym czasie realną perspek­
tywę pozyskania kolejnych dwóch agentów: „Mechanika” i „Pocztowca”, od których uzyskała już 
na temat Stowarzyszenia pierwsze materiały operacyjne. Zob. IPN BU 0236/67, t. 1, Wyciąg ze 
sprawozdania kwartalnego Sekcji II Wydziału III za okres 1 VII -  30 IX 1949 r. 18 XI 1949, mps.
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W  1950 r. w yw iad  kom un isty czn e j Polski p o stan o w ił kom pleksow o ro z­
p raco w y w ać  S P K , w szczy n a jąc  sp ra w ę  o b iek to w ą  o k ry p to n im ie  „U lik”. 
P rzedsięw zięcie  to  zasadn iczo  różn iło  się  od poprzedn iego  podejśc ia  do sp ra w  
k o m b a tan ck ich , n a  k tó re  p a trzo n o  ba rd z ie j poprzez p ry z m a t dem obilizacji 
PSZ czy sy tu ac ję  w e w n ę trz n ą  k ierow niczych  g rem iów  polskiego o śro d k a  le- 
ga listycznego  w  L ondynie .

Z apow iedź p rz y ja z d u  w  lecie 1951 r. k ilk u  ty sięcy  by łych  żo łn ie rzy  
II w ojny św iatow ej w p raw ia ło  w  zak ło p o tan ie  k ierow nic tw o  SWAP. M im o że 
z aw arteg o  p o ro zu m ien ia  z 1949 r. n ik t  pow ażny  n ie  kw estionow ał, a d iu ta n t  
g e n e ra ln y  SWAP, K rzyżak , p o sła ł w  p a ź d z ie rn ik u  1950 r. do gen. W ład y sła ­
w a  A n d e rsa  lis t, w  k tó ry m  -  n a rz e k a ją c  n a  b ra k  w sp ó łp racy  z ZG SPK  
w  L ondyn ie  -  p y ta ł, czy p ra w d ą  je s t ,  że „nowy Z a rząd  S P K  zu p e łn ie  u su n ą ł 
um ow ę i n osi się z m y ś lą  w y s ła n ia  n a  te r e n  U SA  re p re z e n ta n tó w  sw oich 
celem  o rg an izo w an ia  Kół SPK ?”37. A n d ers , po z a p o z n a n iu  z tre ś c ią  tego  lis tu  
członków  ZG S P K  w  L ondyn ie , su g ero w ał w ładzom  SPK , by  te  w  sposób 
o fic ja lny  u s to su n k o w a ły  się do podejm ow anych  p rzez  K rzy żak a  kw estii. D la ­
tego  ów czesny  p rezes  ZG S P K  T adeusz  D rw ęsk i ju ż  12 g ru d n ia  1950 r. 
w ystosow ał do w ładz SW AP pism o, w  k tó ry m  ośw iadczył, że: „ tw orzen ie  dz i­
sia j n a  te re n ie  U SA  now ej o rg an izac ji k o m b a tan ck ie j n ie  je s t  w sk azan e . 
K olegów  n aszy ch  w y b iera jących  się do S tan ó w  Z jednoczonych A m eryk i Pół­
nocnej inform ujem y, że zgodnie z obow iązującą n a s  u m ow ą m ogą i pow inni 
w stępow ać do SW AP-u, p rzy  czym  zalecam y tw orzen ie  placów ek w łasnych , 
p rzew idz ianych  t ą  um ow ą”38. D rw ęsk i w  ty m  czasie był p rzedm io tem  z a in te re ­
sow an ia  kom unistycznego  w yw iadu. B ezp ieka  o rien to w ała  się w  jego ak ty w n o ­
ści społeczno-politycznej, n a w e t z czasów  w alk  o n iepodległość i o k resu  dw u­
dziesto lec ia  m iędzyw ojennego39. P rezes  S P K  w raz  z odpow iedzią d la  SWAP, 
c a łą  sp ra w ę  k o n su lto w a ł z p rz e d s ta w ic ie le m  K om órk i Ł ączn ikow ej S P K  
w  U SA  C zesław em  R aw skim . Z londyńskiej p e rsp ek ty w y  w ydaw ało się, że 
te re n  am ery k ań sk i, gdzie było ta k  w ielu  k o m b a tan tó w  i w e te ran ó w  ze s to su n ­
kowo d o b rą  pozycją m a te r ia ln ą , będzie przodow ał w  p racy  organizacyjnej, 
zw łaszcza w  n iesien iu  pom ocy reszcie  kolegów, w yrażających  za m ia r osied len ia  
się w  USA. Tym czasem  R aw ski p rzek azy w ał do L ondynu  in n e  w iadom ości40.

37 Archiwum Federacji Światowej Stowarzyszenia Polskich Kombatantów w Londynie (da­
lej: SPKF), 24/1/4, List L. Krzyżaka do gen. W. Andersa, 25 X 1950.

38 SPKF, 24/1/4, Pismo Prezesa ZG SPK T. Drwęskiego do ZG SWAP w Ameryce, 15 XII 1950.
39 IPN BU 0236/67, t. 3, Charakterystyka por. rez. Tadeusza Drwęckiego, s. Włodzimie­

rza, ur. 2 października 1903 r. we Lwowie, Warszawa, 15 XII 1951; Odpis życiorysu sporządzo­
nego przez T. Drwęckiego, sporządzonego we Lwowie w marcu 1930 r., 23 X 1951; Odpis 
życiorysu sporządzonego przez porucznika T. Drwęskiego 24 lipca 1931 r., 23 X 1951.

40 SPKF, 24/1/4, List Cz. Rawskiego do ZG SPK w Londynie, 14 I 1951. Rawski zaznaczał, 
że są to jego osobiste spostrzeżenia, ale że oparł je na licznych rozmowach zarówno z kombatan­
tami, jak i weteranami. Czy ocena sytuacji przedstawiona przez łącznika była pełna? -  trudno 
jednoznacznie stwierdzić. Niewątpliwie były wyjątki i nie wszędzie sytuacja przedstawiała się 
aż tak źle. Tarcia pomiędzy żołnierzami II wojny a władzami SWAP nasiliły się już po 
X Walnym Zjeździe SWAP w Detroit. Zob. AZGSWAP, Placówka 201 SWAP, Korespondencja 
1950-1957, Pismo gen. S. Kwaśniewskiego do L. Krzyżaka, 17 VI 1949.
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W  1951 r. n a  ogó lną  liczbę ok. 6 ty s. członków  SWAP, b lisko  2,1 tys., 
a  w ed ług  in n y ch  szacunków  2,3 ty s ., członków  stan o w ili ju ż  by li żo łn ierze 
II w ojny św iatow ej. P o za  o rg a n iz a c ją  w e te ra ń s k ą  znajdow ało  się je d n a k  je s z ­
cze ok. 18 tys. by łych  żo łn ierzy  po lsk ich , k tó rzy  w  różnych  częśc iach  U SA  
n ie jed n o k ro tn ie  tw orzy li n ieza leżn e  od SW AP ośrodk i o rg an izacy jn e , ja k  n a  
p rzy k ład : Koło A rm ii K rajow ej, Sam opom oc M a ry n a rk i W ojennej czy Z w ią­
zek S p ad o ch ro n ia rzy  P o lsk ich 41.

Tym , k tó ry  m ia ł zo rien to w ać  się  w  rzeczy w isty ch  u w a ru n k o w a n ia c h  
dzia ła ln o śc i k o m b a tan ck ie j w  U SA, by ł b lisk i w spó łp raco w n ik  gen. A n d e rsa  
z o k re su  w a lk  2 K o rp u su , m jr  S ta n is ła w  G ie ra t, k tó ry  po w ojnie będąc  
członk iem  R ad y  G łów nej SPK , a k u r a t  w  lecie 1951 r. zdecydow ał się n a  s ta ły  
w yjazd  do S tan ó w  Z jednoczonych42. B ezp iek a  in te re so w a ła  się G ie ra tem , 
o k re ś la jąc  go ja k o  osobę s ta le  p rzeb y w a jącą  w  „gronie k lik i A n d e rsa ”. Wy­
w iad  w iedzia ł, że G ie ra t obecny był n a  konw encji K o n g resu  P o lon ii A m ery ­
k ań sk ie j w  m a ju  1948 r. w  F ilad e lfii, gdzie w  p rzec iw ień stw ie  do obecnego 
ta m  S ta n is ła w a  M iko łajczyka, p re z e n to w a ł p o staw ę  n iepod leg łościow ą43. N a  
k ilk a  dn i p rzed  sw ym  w yjazdem  do Now ego J o rk u  G ie ra t o trzy m a ł od ZG 
S P K  pism o, u p o w ażn ia jące  go „jako D e le g a ta  Z a rz ą d u  G łów nego, do p rz e p ro ­
w a d z e n ia  n a  te re n ie  S tan ó w  Z jednoczonych A [m eryki] P[ółnocnej] akcji, m a ­
jącej n a  ce lu  u a k ty w n ie n ie  o rg an izacy jn e  b[yłych] żo łn ierzy  P.S.Z. II-ej w ojny 
św iatow ej, p rzeb y w ający ch  obecnie w  S ta n a c h  Z jednoczonych”. Jeg o  z a d a ­
n iem  było n a w ią z a n ie  k o n ta k tu  z k ie ro w n ic tw em  SW AP i K o m ó rk ą  Ł ączn i­
k o w ą  w  celu  sk u p ie n ia  ja k  n a jw ięk szy ch  rzesz  żo łn ie rsk ich  w j e d n e j  o rg an i­
zacji. G ie ra t m ia ł to  uczynić -  ja k  p isa ł D rw ęsk i -  „w o p arc iu  o obow iązujące 
n a s  zasad y  w spółpracy  m iędzy  Z arząd em  G łów nym  SWAP w  A m eryce a  Z a­
rz ą d e m  G łów nym  S P K ”44.

41 Osiedlenie się kilkunastu tysięcy Polaków w Stanach Zjednoczonych umożliwiła przede 
wszystkim decyzja Kongresu USA. Rzeczywiste wcielenie tej decyzji w życie było zasługą sze­
regu istniejących w USA instytucji, w tym głównie: Polskiego Komitetu Imigracyjnego z ks. płk 
Feliksem Burantem na czele, Kongresu Polonii Amerykańskiej, organizacji National Catholic 
Welfare Conference, Rady Polonii Amerykańskiej, jak również dzięki wysiłkom wielu indywidu­
alnych osób. Zob.: Prawda o Akcji Żołnierskiej -  List ks. Prałata Buranta do „Dziennika Polskie­
go" w Londynie, „Orzeł Biały”, 8 VI 1952; J. Cisek, Polski Komitet Imigracyjny w Nowym Jorku, 
Nowy Jork 2003; P. Kardela, Polskę w sercu noszę..., „Przegląd Polski” -  dodatek do „Nowego 
Dziennika”, 28 IV 2000.

42 O aktywności w USA S. Gierata zob.: P. Kardela, Stanisław G ierat., od s. 221. Syn­
tetyczny skrót zob. tenże, Stanisław Gierat (1903-1977). Zarys działalności niepodległościo­
wej w Stanach Zjednoczonych [w:] W służbie Polsce i emigracji. Księga dedykowana Profeso­
rowi Edwardowi Szczepanikowi, red. L. Nowak, M. Szczerbiński, Gorzów Wielkopolski 2002, 
s. 238-243.

43 IPN BU 01168/131, Akta sprawy ewidencyjno-obserwacyjnej krypt. „Swat”, nr 3505, 
założone w 1962 r. na S. Gierata [dalej: IPN BU 01168/131], Notatka informacyjna dot. Gierata 
Stanisława, Warszawa 18 I 1952, mps; Notatka informacyjna dot. Gierata Stanisława, Warsza­
wa, 21 I 1952, mps. O konwencji KPA w Filadelfii z maja 1948 r. i Stanisławie Mikołajczyku, 
zob. P. Kardela, Na politycznym aucie, „Biuletyn IPN. Pamięć.pl” 2013, nr 12 (21), s. 26-29.

44 SPKF, 24/1/4, Pismo ZG SPK do S. Gierata, 25 VI 1951.



158 Piotr Kardela

G ie ra t do U SA  p rzy jech a ł 26 czerw ca 1951 r. Z a raz  po d o ta rc iu  do N ow e­
go Jo rk u , 5 lip ca  złożył w izy tę  K rzyżakow i. T rzy d n i później u d a ł się  n a  
p o siedzen ie  Z a rz ą d u  SWAP, gdzie p rz e d s ta w ił s t ru k tu rę  o rg a n iz a c y jn ą  SPK , 
jego  p ro g ra m  p racy  i s ta n  liczebny45. O dw iedził też  gen. K ow alskiego, w ów ­
czas k o m e n d a n ta  P laców ki n r  201. G e n e ra ł po inform ow ał, dlaczego n a leży  
p rzec iw staw iać  się o rg an izo w an iu  oddzielnego  s to w arzy szen ia  d la  by łych  żoł­
n ie rzy  II w ojny św ia tow ej46. G ie ra t zapow iedz iał d ążen ie  do „zm iany  S ta tu tu  
SW A P-u w  sp ra w ie  z ró w n a n ia  w sz y s tk ic h  członków  w  p ra w a c h  w y b o r­
czych  czy n n y ch  i b ie rn y c h ”, a le  też  p rzek o n y w a ł, że t r z e b a  d o p row adzić  do 
ta k ie g o  s ta n u , ab y  by li po lscy  żo łn ie rze  II w ojny  św ia tow ej z a p isa li się  do 
SWAP, tw o rząc  p laców ki sam o d z ie ln e . M ając  n a  u w ad ze  s ta n y  osobowe 
k o m b a ta n tó w  i w ete ran ó w , by ł pew ny, że ju ż  s a m a  liczb a  ty c h  p ie rw szy ch  
w  sz e re g a ch  w e te ra ń s k ic h  sk ie ru je  SW AP n a  „w łaśc iw ą d rogę d z ia ła n ia ”47. 
Po z a p o z n a n iu  się  z p ro b le m a m i now ej em ig rac ji w o jennej w  n ie k tó ry c h  
o k rę g a c h  SW AP G ie ra t  o trzy m y w a ł od R aw sk ieg o  i P a n k ie w ic z a  su g e s tie , 
by  p rze fo rso w ać  p rzez  ZG S P K  w  L o n d y n ie  n a s tę p u ją c e  sp raw y : „1. u z y s k a ­
n ie  w p ły w u  n a  k o m en d ę  g łó w n ą  SW A P-u, ab y  m ogły  być u w z g lę d n ia n e  
in te re s y  żo łn ie rzy  II w ojny  św ia to w ej, 2. u z y sk a n ie  w pływ u n a  red ag o w an ie  
»W eterana« w  k ie ru n k u  w p ro w ad zen ia  d z ia łu  in te re su jąceg o  żo łn ierzy  II w oj­
ny, 3. um ożliw ien ie  członkom  K om órki Ł ącznikow ej u d z ia łu  w  posied zen iach  
w ła d z  g łó w n y ch  SW A P-u, bo s k ła d k i  s ą  z b ie ra n e  ró w n ie ż  od n o w y ch  
em ig ran tó w , 4. zn ie s ien ie  o k re su  rek ru c k ie g o  i p rz y z n a n ie  now ym  e m i­
g ra n to m  rów nych  praw , tj. n a ty c h m ia s t z ch w ilą  w s tą p ie n ia ”. Po k ilk u  tygo ­
d n ia c h  p o b y tu  w  A m eryce, G ie ra t podsum ow yw ał: „Zjazd ogólny SW AP-u 
odbędzie się  w  m aju . Do tego  czasu  trz e b a  będzie  w iele zrobić, aby  u zy ­
sk ać  ja k ie ś  r e z u lta ty  d la  n a s  k o rzy stn e . P rzed e  w szy stk im  trz e b a  m ieć now e 
p lacó w k i ż o łn ie rz y  II w o jny  i w ie lu  n o w y ch  cz łonków  w  s ta ry c h  p la ­
ców kach”48.

18 p a ź d z ie rn ik a  1951 r. T ad eu sz  D rw ęsk i, p o tw ie rd za jąc  odbiór k ie ro w a ­
n y ch  p rzez  G ie ra ta  listów , zgodził się, że żo łn ierze  II w ojny św iatow ej p o w in ­
n i by li u trz y m a ć  sw oją  d z ia ła ln o ść  w  ra m a c h  SWAP. U w aża ł je d n a k , że o ile 
n a jb liż szy  Z jazd  SW AP n ie  p rzy n ie s ie  p o lep szen ia  w a ru n k ó w  najnow szej 
em ig rac ji w ojennej w  o rg an izac ji w e te ra ń sk ie j, to  n a leży  rozw ażyć e w e n tu a l­
ność „sam odzielności o rg an izacy jn e j”49. S to su jąc  się  ściśle  do ty ch  zaleceń , 
G ie ra t z d e te rm in a c ją  p ropagow ał akcję  odczytow ą, zachęca jąc  now o p rzy b y ­

45 SPKF, 24/1/4, List S. Gierata do ZG SPK, 12 VII 1951; SPKF, 2/7/1, Sprawozdanie 
ZG SPK za okres 1950/1951 na Radę Główną SPK w dniach 17-19 sierpnia 1951 r.

46 SPKF, 24/1/4, Listy S. Gierata do ZG SPK w Londynie, 2 I 1951 i 16 VII 1951. Wg 
relacji E. Witta związanego początkowo z SPK, a potem ze SWAP, zarówno komendant SWAP 
J. Dec jak i adiutant L. Krzyżak należeli w Nowym Jorku do Loży Masońskiej „Kościuszko”, co 
mogło w pewnym stopniu wpływać na ich niezrozumiałe dla wszystkich decyzje organizacyjne.

47 SPKF, 24/1/4, List S. Gierata do ZG SPK w Londynie, 16 VII 1951.
48 Ibidem, 24/1/4, List S. Gierata do ZG SPK w Londynie, 21 IX 1951.
49 Ibidem, 24/1/4, Pismo Prezesa T. Drwęskiego do S. Gierata, 18 X 1951.
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łych  do w stę p o w a n ia  do SW AP50. T ym czasem  ZG S P K  w  L ondyn ie , k ie ru jąc  
n a  te r e n  a m e ry k a ń sk i ko le jnych  p rzed staw ic ie li, w ierzy ł, że n ie k o rz y s tn ą  d la  
k o m b a ta n tó w  sy tu ac ję  n a jb liż szy  Z jazd  SW AP je d n a k  u re g u lu je 51. J e ś l i  ta k  
by  się n ie  s ta ło , p roszono G ie ra ta  o d o k ład n e  rozw ażen ie  m ożliw ości rozpo­
częcia sam odzie lnego  d z ia ła n ia  organ izacy jnego . D rw ęsk i w idzia ł k on iecz­
ność pow zięcia  ta k ic h  decyzji w  o k resie  g ó ra  sześc iu  m iesięcy, gdyż -  ja k  
p isa ł -  „obaw iam y się, że m ogą  się rozw inąć  [w USA] in ic ja ty w y  n iew łaściw e, 
n ie  m ające  n ic  w spólnego z n a szy m  S to w arzy szen iem  (vide S zu l)”52.

A ktyw ność w spom nianego  W ład y sław a  S z u la  i jego  D e le g a tu ra  S am opo­
m ocy b. Ż o łn ierzy  n a  S ta n y  Z jednoczone z s ied z ib ą  w  N ow ym  J o rk u , k tó ry  
p ie rw o tn ie  m y śla ł o zg ru p o w an iu  w szy stk ich  by łych  żo łn ierzy  PSZ  w  jed n y m  
s ta n ie  a m e ry k a ń sk im  w  celu  s tw o rz e n ia  ja k b y  kolonii po lsk iej, b y ła  re je s tro ­
w a n a  zarów no  p rzez  L ondyn , ja k  i p rzez  p rzybyw ających  do U SA  działaczy  
k o m b atan ck ich . O dno tow yw ał j ą  rów nież  k o m u n is ty czn y  w yw iad , k tó ry  zb ie­
ra ł  w szelk ie  d o n ie s ien ia  n a  te m a t  jego akcji. P rz y k ła d e m  je s t  tu  zn a jdu jący  
się w  a k ta c h  sp raw y  obiektow ej odpis a r ty k u łu  z „Nowego Ś w ia ta ” z 10 lipca 
1951 r., k tó rego  a u to r  p rzy p isy w ał Szulow i „ rozb ijacką  ro b o tę”. G en e ra ln ie  
a tak o w an o  S z u la  za  p róby  tw o rz e n ia  o rg an izac ji z rzeszającej by łych  żo łn ie­
rzy  PSZ, w sk azu jąc , iż is tn ie jące  SW AP n a  m ocy p o ro zu m ien ia  z S P K  u m ożli­
wiło im  ak ty w n o ść  spo łeczn ą  w  ra m a c h  is tn ie jący ch  ju ż  w  U SA  s t r u k tu r  
w e te ra ń sk ic h . N ie w iadom o, ja k  b e z p ie k a  o cen ia ła  tę  „osobliw ą robo tę  sece­
sy jn ą”, choć n a leża ło b y  się  sk łon ić  do tezy, iż skoro  te n  d z ia ła ł bez w iedzy 
i zgody odpow iednio  ocen ianych  p rzez  w yw iad  w ładz  c e n tra ln y c h  SPK , to 
m ógł w  pew nym  sen sie  w yśw iadczać k o m u n is to m  sw ego ro d z a ju  p rzysługę . 
Z d rug ie j zaś  s tro n y  S zu l w y raźn ie  d ąży ł do w y o d ręb n ien ia  by łych  żo łn ierzy  
II w ojny św iatow ej spod w p ływ u  SWAP, a  za te m  dąży ł do s ta n u  też  n ie  
będącego  n a  rę k ę  k o m u n is ty czn y m  czynnikom . N a  odpisie  a r ty k u łu  z „N ow e­
go Ś w ia ta ”, w  k tó ry m  z n a z w isk a  S z u la  n ie  w ym ieniono , z n a la z ła  się od ręcz­
n a  ad n o tac ja : „O sobą, k tó ra  u w a ż a n a  je s t  za  rozb ijacza, j e s t  n ie ja k i Szul 
W ładysław , k tó ry  w yem igrow ał z A nglii do USA . W  A nglii p ro w ad ził on 
po d o b n ą  ro b o tę”53. S zu l by ł w ym ien iony  w  d o n ie s ien iu  „U k ro n a”, k tó ry  id e n ­
ty fikow ał go ja k o  byłego se k re ta rz e m  II W alnego Z jazdu  S P K  w  W ielkiej 
B ry ta n ii, odbyw ającego się w  d n iach  2 8 -3 1  m a ja  1948 r .54 K om un istyczny  
w yw iad  odno tow ał p o w stan ie  w  N ow ym  J o rk u  w  sty czn iu  1951 r. D e leg a tu ry

50 S. Gierat, Rada Główna SPK, „Weteran”, IX 1951; idem, Działalność SPK, „Wete­
ran”, XI 1951.

51 SPKF, 24/1/4, List S. Gierata do ZG SPK, 1 XI 1951; Pismo ZG SPK do E. Metelicy, 
13 XI 1951; Pismo ZG SPK do S. Gierata, 10 XII 1951.

52 SPKF, 24/1/4, Pismo ZG SPK do S. Gierata, Londyn, 10 XII 1951.
53 IPN BU 0236/67, t. 3, Odpis artykułu pt. Rozbijacka robota, wydrukowanego w nowo­

jorskim „Nowym Świecie” z dn. 10 lipca 1951 r., bm, 27 VII 1951, mps.
54 IPN BU 0236/67, t. 2, Wyciąg agenta ps. „Ukron” (był członkiem Koła SPK nr 117 

w Wielkiej Brytanii) dot. wpływów politycznych w SPK, 4 IV 1949, mps. O W. Szulu zob. 
T. Kondracki, Historia Stowarzyszenia Polskich Kombatantów w Wielkiej Brytanii 1946-1996, 
Londyn 1996, s. 33.
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Sam opom ocy by łych  Ż o łn ierzy  n a  S ta n y  Z jednoczone. O rien to w ał się, że S a ­
m opom oc re p re z e n to w a n a  p rzez  S zu la , 12 s ty czn ia  1951 r. p o d p isa ła  um ow ę 
ze Z jednoczeniem  Po lsko-N arodow ym  w  N ow ym  J o rk u , k tó re j celem  b y ła  
w sp ó łp raca  n a  rzecz ja k  najszybszego  im ig ro w an ia  by łych  żo łn ierzy  PSZ  i ich 
ro d z in  z E u ro p y  do U SA. In fo rm ac ję  o te j um ow ie  zam ieśc ił lo n d y ń sk i 
„D zienn ik  P o lsk i i D z ien n ik  Ż o łn ie rza” z 29 s ty czn ia  1951 r. D e le g a tu ra  
S am opom ocy  m ia ła  w sp ó łp raco w ać  z P o lsk im  K o m ite te m  Im ig ra c y jn y m  
w  N ow ym  J o rk u  k ie ro w an y m  p rzez  ks. p łk . F e lik sa  B u ra n ta 55. A kcja  S zu la  
-  ja k  n a p isa n o  w  n o ta tc e  w y w iad u  -  p ro w ad zo n a  b y ła  rów noleg le  z w stęp o ­
w an iem  p rzybyw ających  do U SA  by łych  żo łn ierzy  PSZ  i A K  do s t r u k tu r  
SWAP. B ezp iek a  o d n o to w ała  „d ługo trw ałe  a ta k i  p ra sy  polsk iej n a  ww. o rg a n i­
zację i je j przyw ódców ”, k tó ry m  w y ty k an o  „celowe ro zb ijan ie  ru c h u  k o m b a­
tan ck ieg o , n ieuczciw ości fin an so w e”56.

XI W alny  Z jazd  SW AP w  U tica , k tó ry  odbył się w  d n iach  3 0 -3 1  m a ja  
1952 r., n ie s te ty , n ie  ro zw iąza ł n a w a rs tw io n y c h  problem ów . P rzed staw ic ie le  
na jnow szej em ig rac ji w ojennej sp o tk a li się  ta m  z w rogością  ze s tro n y  k ie ro w ­
n ic tw a  SW AP57. Z apoczątkow ało  to  p roces tw o rz e n ia  S P K  w  S ta n a c h  Z jedno­
czonych. P oczątkow o o rg an izac ja  fun k c jo n o w ała  pod n a z w ą  S to w arzy szen ia  
Ż ołnierzy Po lsk ich  S ił Z brojnych w  S ta n a c h  Zjednoczonych A m eryk i Północnej, 
m odyfikując sw oją n azw ę aż do ostatecznego  jej k s z ta łtu  w  czerw cu 1953 r.58 
O m o n ito rin g u  tego p ro cesu  p rzez  w yw iad  św iad czą  liczne d o k u m en ty 59. 
Z a n a liz y  tre śc i n o ta tk i  obiektow ej dotyczącej s t ru k tu ry  i dz ia ła ln o śc i SPK  
n a  te re n ie  U SA  w y raźn ie  w y n ik a , że w yw iad  dobrze o rien to w ał się  w  kolej­
n y ch  e ta p a c h  p o w sta w a n ia  i d z ia ła ln o śc i S P K  w  S ta n a c h  Z jednoczonych. 
Z a tem , po ko le jnym  z rz ę d u  o d n o to w an iu  p rzeb ieg u  z jazd u  w  U tic a  w  m a ju  
1952 r. i w zm ożonej w ów czas ak ty w n o śc i G ie ra ta  i gen. K ow alsk iego , p rz e d ­
s ta w ia n o  e ta p  fu n k c jo n o w an ia  K o m ite tu  O rgan izacy jnego  S to w arzy szen ia  
w raz  z p rzeb ieg iem  z jazd u  delegatów , re p re z en tu ją c y c h  sk u p isk a  by łych  pol­
sk ich  żo łn ierzy  II w ojny św ia tow ej, k tó ry  odbył się 16 lis to p a d a  1952 r.

55 IPN BU 0236/67, t. 2, Odpis Komunikaty nr 1 Delegatury Samopomocy b. Żołnierzy na 
Stany Zjednoczone w Nowym Jorku, I 1951.

56 IPN BU 0236/67, t. 3, Notatka Obiektowa dot. struktury i działalności SPK na terenie 
USA, Warszawa, 1954. Szula i jego organizację komunistyczny wywiad stracił z oczu dopiero 
w 1954 r.

57 Zob. szerzej: P. Kardela, Powstanie Stowarzyszenia., s. 134-136; AZGSWAP, Box 69 a, 
Protokół z Walnego Zjazdu Korpusów Pomocniczych SWAP, Odbytego w Dniach 30-go, 31-go 
Maja i 1-go Czerwca, 1952 Roku w Utica, N.Y., „Weteran”, VII 1952; ibidem, Sprawozdania ze 
Zjazdów Walnych SWAP od 1921 r., Protokół: z XI-go Walnego Zjazdu SWAP odbytego dniach 
30-go, 31-go Maja i 1-go Czerwca 1952 r. w Utica, N.Y., oprac. M. Stypuła, J. C. Konopka, mps.

58 Archiwum Zarządu Głównego SPK w USA /dalej: ASPKA/, Teczka: Komitet Organiza­
cyjny SPK 1952/1953.

59 Zob. np. IPN BU 0236/67, t. 3, Kopia Sprawozdania Komitetu Organizacyjnego Stowa­
rzyszenia PSZ w Stanach Zjednoczonych A.P., z odręczną adnotacją: „Wydz. IV”. W dokumentu 
tym zawarto działania Komitetu Organizacyjnego Stowarzyszenia PSZ w Stanach Zjednoczo­
nych na rzecz stworzenia SPK w USA, jak również odnotowano ośrodki terenowe, które przy­
czyniły się do realizacji tej inicjatywy.
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w  D om u N arodow ym  w  N ow ym  Jo rk u . O dno tow ane  p o n ad to  sk ład y  osobowe 
delegacji z n a s tę p u ją c y c h  ośrodków : M ilw au k ee  W is., C hicago IL , C leveland  
O H , N ew  H a v e n  CT, W a te rb u ry  CT, E liz a b e th  NY, P la in fie ld  N J , P e r th  
A m boy N J , N e w a rk  N J , R o ch este r N J , A m ste rd a m  N J  i N ow y J o rk  NY. 
W yw iad o rien to w ał się  w  sk ład z ie  K o m ite tu  W ykonaw czego K o m ite tu  O rg a ­
n izacyjnego  p rzyszłego  SPK , gdzie  p rezesem  w y brano  G ie ra ta , a  jego człon­
kam i: M a k sy m ilia n a  Szyprow skiego , J a n a  H an iew icza , J a n u s z a  K rzyżanow ­
skiego, gen. K ow alsk iego , ks. A r tu ra  R o jka  i S. B iałow iejskiego. W yw iad 
u s ta l i ł  pon ad to , że w  k a lk u la c ja ch  zw iązan y ch  z ro zb u d o w ą  zap lecza  człon­
kow skiego tw orzącej się  o rg an izac ji, k ierow nic tw o  k o m b a tan ck ie  w ielk ie  n a ­
dzieje n a  su k ces o rg an izacy jn y  w iązało  z p o zy sk an iem  członków  K oła S am o ­
pom ocy M a ry n a rk i  W ojen n e j, O k rę g u  A K  i Z w ią z k u  S p a d o c h ro n ia rz y . 
In fo rm acje  n a  te m a t  p racy  i sy tu ac ji finansow ej K o m ite tu  O rgan izacy jnego  
w yw iad  u s ta l i ł  n a  p o d staw ie  w ew n ę trzn eg o  sp ra w o z d a n ia  K o m ite tu . O rie n ­
tow ano  się, iż jego  sy tu a c ja  fin an so w a  b y ła  b a rd zo  z ła  -  dz ia ła ln o ść  rozpoczę­
to z su m ą  zaledw ie  39 dolarów . „1 /K om ite t -  p isan o  -  n ie  m a jąc  w łasnego  
lok a lu , k o rz y s ta ł z p ry w atn eg o  m ie sz k a n ia  i te le fo n u  Szyprow skiego . 2 / Z a­
b ra n ia  K o m ite tu  odbyw ały  się kolejno  w  m ie sz k a n ia c h  członków. 3/ Telefony 
i w yjazdy  członkow ie p łac ili z w łasn y ch  funduszy . 4 / S e k re ta rz  w szy stk ie  
p race  s e k re ta r ia tu  w ykonyw ał sa m  i to  n a  pożyczonej m aszy n ie . 5/ K o n ta k t 
z K ołam i i P lacó w k am i był p rzew ażn ie  korespondency jny . 6/ W  c iąg u  sześciu  
m iesięcy  p rzed s taw ic ie le  K o m ite tu  w yjeżdżali ty lko  do b lisk ich  ośrodków  t a ­
k ich  ja k : H a rtfo rd , P assa ic , P la in fie ld  i A lbany .” D a lsz a  część n o ta tk i  ob iek to ­
wej w y m ien ia ła  w szy stk ie  o rg an izac je  w chodzące w  sk ła d  S to w arzy szen ia  
z ich  h is to ry czn y m i n azw am i n a  dz ień  31 m a ja  1953 r .60, a  z a te m  n a  m iesiąc  
p rzed  pow ołan iem  S P K  w  USA.

W  p o zy sk iw an iu  ko le jnych  in fo rm acji n a  te m a t  tw orzącego  się  S to w arzy ­
sz e n ia  p racow nicy  i in fo rm a to rzy  w y w iad u  ja k  poprzedn io  c h ę tn ie  posiłk o w a­
li się le k tu rą  p ra sy  k o m b a ta n c k ie j61. O rien to w an o  się  w  p o czy n an iach  sa m e ­
go p re z e sa  G ie ra ta . B ezp iek a  w ied z ia ła , że te n  w  tra k c ie  rea lizac ji sp raw  
k o m b a ta n c k ic h , pod  k o n iec  1952 r. s ta n ą ł  n a  czele  Z esp o łu  C złonków  
IV R ad y  N arodow ej R P  w  S ta n a c h  Z jednoczonych i k ie ro w ał a k c ją  pow ołan ia  
S k a rb u  N arodow ego w  N ow ym  Jo rk u . G ie ra t p ro w ad ząc  robo tę  po lityczną , 
m ia ł w ed łu g  w iedzy  w yw iad u  w spó łpracow ać z „ am ery k ań sk im i czy n n ik am i 
w ojskow ym i”. „ Je s t m ężem  z a u fa n ia  gen. Sosnkow skiego  i A n d e rsa ” -  p isano  
n a  koniec jego  c h a ra k te ry s ty k i62.

60 IPN BU 0236/67, t. 3, Notatka obiektowa dot. struktury i działalności SPK na terenie 
USA, Warszawa, bd, mps.

61 IPN BU 0236/67, t. 3, Kłos i bagnet SPK na sztandarach polskiej emigracji. Rok pracy 
Zarządu Głównego, „Kombatant Polski”, 27 VII 1952; Odpis z „Kombatanta Polskiego” z dn. 27 
lipca 1952 r., VII 1952, mps.

62 IPN BU 01168/131, Notatka informacyjna dot. Gierata Stanisława, Warszawa, 21 I 1952, 
mps; Charakterystyka dot. działalności politycznej Gierata Stanisława, oprac. chor. R. Majew­
ski, Warszawa, 8 XI 1953, mps. O powołaniu w USA Komitetu Skarbu Narodowego, zob.
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K o m u n isty czn y  w yw iad  dysponow ał d o k ła d n ą  in fo rm ac ją  o zjeździe za ło ­
życielsk im  S P K  w  U SA , k tó ry  odbył się w  d n ia c h  6 -7  czerw iec 1953 r. Pom oc­
n e  tu  by ły  m a te r ia ły  g rom adzone  m .in . p rzez  p racow ników  polsk iego  k o n su ­
la tu  w  N ow ym  J o rk u . To ta m  sp o rząd zan o  sto sow ne w yciągi z różnych  
d ru k ó w  o rg an izacy jn y ch  i p rasy . I W alny  Z jazd  S P K  w  N ow ym  J o rk u  by! 
szeroko  re k la m o w a n y  w  g a z e ta ch  polonijnej, a  z a te m  n ie  było tru d n o  o pozy­
sk a n ie  ty ch  w iadom ości63. W śród  całej p le jad y  u czestn ik ó w  z jazd u  n a  czele 
z p rezesem  ZG S P K  T ad eu szem  D rw ęsk im  z L ondynu , zauw ażono  obecność 
poe ty  J a n a  L echon ia , k tó ry  w ygłosił w ów czas u ro czy ste  p rzem ów ien ie . To co 
w ydało  się k o m u n is ty czn y m  sp raw ozdaw com  szczególnie is to tn e  to  to , że 
„P rzem ó w ien ia  o b raca ły  się  dookoła n iedaw nego  ośw iad czen ia  C h u rch illa , że 
P o lsk a  p o w in n a  być d la  Z w iązku  R adzieckiego  p a ń s tw e m  buforow ym , co było 
o stro  a ta k o w a n e  p rzez  mówców. P o za  ty m  b y ła  p o ru szo n a  s p ra w a  »wyzwole­
nia« P o lsk i, zap ew n ien ie  o gotow ości w s tą p ie n ia  z p o w ro tem  do czynnej s łu ż ­
by  w ojskow ej »o ile  za jdzie  po trzeba« , z a g a d n ie n ie  z a c h o w an ia  ciągłości 
p raw n e j W ładz P a ń s tw a  Polsk iego , »w alka z ty r a n ią  k o m un istyczną«  i in n e  
z n a n e  -  ja k  p isan o  -  »oklepane kom unały« . Z jazd  w ysła ł depeszę  do »prezy­
den ta«  Z alew skiego , E isen h o w era , A n d e rsa , S osnkow skiego  i do K o n g resu  
P o lon ii A m ery k ań sk ie j. P rezesem  S P K  w  U SA  zo sta ł w y b ran y  S ta n is ła w  
G ie ra t, a  p rezesem  R ad y  N aczelnej gen. W. K ow alsk i. N ależy  n ad m ien ić  
-  in fo rm ow ano  dalej -  że p rzew odn iczącym  są d u  ko leżeńsk iego  zo s ta ł w y b ra ­
n y  d e z e r te r  z n asze j p laców ki w  U SA  Z y g m u n t L ity ń sk i”. W edług  p raco w n i­
ków  M SZ w a ż n a  b y ła  rów nież  in fo rm ac ja  o ak ty w n o śc i podczas z jazdu  S P K  
by łych  leg ion istów  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  i członków  P o lsk ie j O rg an izac ji W oj­
skow ej, k tó re j p rzew odził gen. K ow alsk i. Z jazd  S P K  w  U SA  m ia ł m ieć w y ra ź ­
n y  „posm ak  e lita rn o -sa n a cy jn y ”. K ońcow y f ra g m e n t d o k u m e n tu  je s t  p o d su ­
m o w a n ie m  f a k tu  p o w s ta n ia  o rg a n iz a c ji . „ U tw o rz e n ie  S P K  w  S ta n a c h  
Z jednoczonych po o d e rw an iu  się od SW AP -  p isan o  -  n a leży  ocenić jak o  
w y raźn y  ro z łam  w  sze reg ach  k o m b atan ck ich . J e s t  to  typow y p rz y k ła d  w alk i 
w ew n ę trzn e j o w pływ y i w ładzę. SW AP zazd ro śn ie  s trz e g ł sw oich pozycji 
p rz e d  n a ja z d e m  now ych p rzybyszów  z E u ro p y  Z achodniej i dow odził, że w in ­
n i oni n a jp ie rw  w y k azać  się czy n am i i zasłu g am i, n a  p o d staw ie  k tó ry ch  
m ogliby  się  ub ieg ać  o s ta n o w isk a  i p rzyw ileje . N ow y e le m e n t n a to m ia s t  u w a ­
żał, że jego za s łu g i w  o k resie  II w ojny św iatow ej s ą  ab so lu tn ie  w y sta rcza jące  
d la  objęcia  k ierow niczej ro li w śród  w szy stk ich  k o m b a ta n tó w ”. G łoszone n a

P. Kardela, Początki Skarbu Narodowego w Nowym Jorku [w:] Z dziejów Polski i emigracji 
(1939-1989), s. 282-286. Gierat miał być „mężem zaufania gen. Sosnkowskiego” w związku 
z jego misją zjednoczenia emigracji polskiej. Szerzej zob. np.: T. Katelbach, O zjednoczenie 
i legalizm. Ostatni akt życia publicznego Kazimierza Sosnkowskiego, New York 1975; P. Skrzy­
necki (L. Brzoza), Działalność zjednoczeniowa generała Kazimierza Sosnkowskiego w latach 
1952-1956, Warszawa 1989; P. Ziętara, Misja ostatniej szansy. Próba zjednoczenia polskiej emi­
gracji politycznej przez gen. Kazimierza Sosnkowskiego w latach 1952-1956, Warszawa 1995.

63 Zob. np. obszerny artykuł: I  Walny Zjazd Stowarzyszenia Polskich Kombatantów 
w Stanach Zjedn., „Orzeł Biały”, 27 VI 1953.
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zjeździe ap e le  i d ek la rac je  o konieczności z jednoczen ia  politycznej em ig rac ji 
polskiej i w szy stk ich  je j o rg an izac ji w okół legalnego  rz ą d u  R P  w  L ondynie  
w yg lądać  m ia ły  -  ja k  podaw ano  -  „groteskow o wobec fak tó w  ro zb ijan ia  się 
reak cy jn y ch  u g ru p o w a ń ” o raz  „wobec k onflik tów  m iędzy  s t a r ą  a  n o w ą  em i- 
g ra c ją ”64. W  d ru g im  w yciągu  z m a te ria łó w  M SZ, p rzy  okazji z jazd u  założy­
c ielskiego SPK , poruszono  odw ieczny  p ro b lem  rzekom ej d yw ersji i szp iego­
s tw a  u s k u te c z n ia n y c h  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie l i  now ej p o lsk ie j e m ig ra c ji  
politycznej n a  Zachodzie. P isan o  z a te m  o p la n a c h  w y k o rz y s ta n ia  p rzez  „im ­
p e ria lis tó w ” by łych  po lsk ich  żo łn ierzy  II w ojny św iatow ej w  am ery k ań sk ie j 
a rm ii: „R ząd S tan ó w  Z jednoczonych u d z ie la jąc  im  zezw olen ia  n a  o sied len ie  
się w  U SA, spodziew ał się, że b ę d ą  oni s tan o w ili o cho tn iczą  k a d rę  re k ru ta c y j­
n ą  a rm ii a m e ry k a ń sk ie j”. A m ery k an ie  -  w ed łu g  k o m u n isty czn y ch  a n a li ty ­
ków  -  m ie li się tu  rozczarow ać, gdyż now o przyby li n ie  p rze jaw ia li k u  te m u  
„na jm nie jszych  chęci”, tw ie rd ząc , iż b ę d ą  w alczyć „tylko pod »w olnym i, po l­
sk im i sz ta n d a ra m i« ”65.

B ezpośredn io  po p o w s ta n iu  S P K  w  S ta n a c h  Z jednoczonych, dz ia ła lność  
i p e rso n a lia  te j o rg an izac ji w  da lszy m  c iąg u  abso rbow ały  służbę  w yw iadow ­
czą  P o lsk i Ludow ej. Pow ołan ie  o rg an izac ji k o m b a tan ck ie j było d la  czynników  
k ra jo w y ch  fa k te m  ocen ianym  n eg a ty w n ie . W  a k ta c h  sp raw y  obiektow ej u w a ­
gę zw raca  o p racow an ie  p t. S.P .K ., w  k tó ry m  zaw arto  c h a ra k te ry s ty k ę  p o s ta ­
w y ideow ej S to w arzy szen ia . A nonim ow y a u to r  n a  w stęp ie  podaw ał, że n a j­
p rężn ie jszy m  ogniw em  S P K  w  A m eryce je s t  koło d z ia ła jące  w  N ow ym  Jo rk u , 
gdzie -  ja k  z au w aża ł -  „od la t  p ie rw szeń stw o  trz y m a ła  san ac ja , k tó re j p o m a­
gały  n a  te re n ie  m iejscow e k o n su la ty  R P ”. P isa ł o w ie lk im  w pływ ie św ieżo 
s tw o rzo n eg o  S to w a rz y s z e n ia  n a  p o p u la rn y  n o w o jo rsk i d z ie n n ik  „N ow y 
Ś w ia t”, k tó ry  w  s to su n k u  do d z ia ła ń  pode jm ow anych  p rzez  k ierow nictw o 
S P K  m ia ł być zaw sze dyspozycyjny, a  k tó ry  jed n o cześn ie  „nigdy n ie  służył 
Polsce, a le  san ac ji i d y k ta to ro m , k tó rzy  n ią  rz ą d z ili”. „K ierow nicy S to w arzy ­
szen ia  P o lsk ich  K o m b a tan tó w  w  N ow ym  J o rk u  -  p isa ł a u to r  S .P K  -  s łu ż ą  
jed y n ie  i ty lko  san ac ji i ich  p rzed staw ic ie lo m  w  L ondyn ie , g ru p u ją c e m u  się 
wokół osoby A u g u s ta  Z alesk iego , cz łonka tej grupy , k tó ra  d o p row adziła  do 
k lę sk i Polski i na jw iększego  w  h is to r ii  c ie rp ien ia  N aro d u . Pom im o że p rzy  
każdej okazji m ów i się głośno, że o rg an izac ja  t a  n ie  b aw i się  w  p o litykę  i nic 
jej n ie  obchodzą  sw ary  now ej czy s ta re j em ig rac ji, to  je d n a k  zaw sze p o d k re ­
ś la ją  głośno sw ą  p rzy n a leżn o ść  do legalności rz ą d u  [pow inno być: p re z y d e n ­
tu ry  -  PK ] A u g u s ta  Z alesk iego , gdyż n a  żad n y m  in n y m  fu n d am en c ie  oprzeć 
się n ie  m oże”. W  o p raco w an iu  S .P K . w pływ y p iłsudczyków  d o strzeg an o  tak że  
n a  te re n ie  ch icagow sk im , gdzie n a  czele o d d z ia łu  KPA s ta ł  w sp ó łp racu jący  
z S P K  m ecen as S te fa n  Ja n k o w sk i, zw iązan y  „z g ro m a d k ą  sa n a to ró w ”. J a n ­

64 IPN BU 0236/67, t. 3, Wyciąg z materiałów MSZ dot. I Walnego Zjazdu SPK w USA, 
bdm, mps.

65 IPN BU 0236/67, t. 3, Wyciąg z materiałów MSZ dot. polskich ochotników w armii USA 
repetujących się z pośród nowo przybyłych b. żołnierzy PSZ do Stanów Zjednoczonych, bdm, 
mps.
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kow skiego  w sp ie rać  m ie li Jó z e f  B ia łasiew icz  i C zesław  R aw sk i, re d a k to rz y  
kato lick ieg o  „D zien n ik a  C h icagosk iego”, k tó ry m  k ie ro w a ł ks. M ieczysław  
S ta rz y ń sk i. K a p ła n  te n  ja k o  re d a k to r  n acze ln y  d z ie n n ik a  -  co w ydaw ało  się 
is to tn e  au to ro w i o p raco w an ia  S.P.K . -  m ia ł p o p ie rać  rz ą d  R P  n a  u chodźstw ie  
i p re z y d e n ta  Z aleskiego. S ta rzy ń sk ieg o  -  co rów nież  odno tow ano  -  a m b a s a ­
do r Jó z e f  L ipsk i, n a z w a n y  „n a jw iern ie jszy m  s łu g ą  A dolfa H it le ra ”, odznaczy! 
K rzyżem  O ficersk im  P o lo n ia  R e s titu ta . O d tego  m o m en tu , zd an iem  a u to ra  
ubeckiego  o p raco w an ia , n a  ła m a c h  „D zien n ik a  C hicagosk iego” k s iąd z  r e d a k ­
to r  „z n a jm n ie jsze j im p rezy  S P K  rob i [...] m o carstw o w ą d z ia ła ln o ść  rzekom o 
d la  N a ro d u , a  w łaściw ie d la  g ra b a rz y  P o lsk i w  osobach  Z alesk iego , gen. 
O dzierzyńsk iego  i w  ogóle całej g ra n d y  lo n d y ń sk ie j”66. N a  p o tw ierd zen ie  
p rzychy lności „D zien n ik a  C hicagosk iego” wobec in ic ja ty w  SPK , poczyniono 
w ypisy  z jego  a rtyku łów , in fo rm u jące  o zjeździe założycielsk im  S to w arzy sze ­
n ia  i sk ład z ie  jego w ładz67. In n y m  dow odem  dyspozycyjności „D zienn ika  
C hicagosk iego” w obec S P K  m ia ł być a r ty k u ł o w izycie w N ow ym  J o rk u  p re ­
ze sa  D rw ęsk iego68. R o zp o zn an iu  osób zaan g ażo w an y ch  w  p o w stan ie  SPK , 
ja k  rów nież  p rzed s taw ic ie li P o lon ii p o p iera jący ch  tę  in ic ja tyw ę, służyć m iały  
ta k ż e  w yciągi z „D z ien n ik a  P o lsk iego”, k tó ry  w czerw cu  w dw óch ko lejnych  
o d c in k ach  om ów ił n iezw yk le  d o k ład n ie  c a ło k sz ta łt sp ra w  zw iązan y ch  z po­
w s ta n ie m  o rg an izac ji n a  g ru n c ie  a m e ry k a ń sk im 69.

P o w sta n ie  S P K  spow odow ało, iż k o m u n is ty czn y  w yw iad  o d szu k iw a ł i n a  
now o sp o rząd za ł w yciągi z d o n ies ień  sw oich agen tó w  o trzy m y w an y ch  w la ­
ta c h  pop rzedn ich . T ak  było w  p rz y p a d k u  in fo rm acji udzie lo n y ch  p rzez  a g e n ta  
o ps. „B iskup”, k o n tak tu jąceg o  się z L eopoldem  K rzy żak iem , w  k tó ry ch  je sz ­
cze ra z  szu k an o  genezy  roze jśc ia  się  żo łn ierzy  I i II wojny, ja k  też  an im ozji 
w  łon ie  ty ch  dz ia łaczy  k o m b a tan ck ich , k tó rzy  d o pom ina li się od SW AP w ięk ­
szych  u p ra w n ie ń  d la  now ej em igracji. In fo rm acje  te  dotyczyły g łów nie Ła- 
szew skiego  i K w aśn iew sk ieg o 70 . W iadom ości pozysk iw ane  od a g e n ta  służy ły  
w yw iadow i do m o n ito ro w an ia  p ro cesu  rozw oju  s t ru k tu ry  S to w arzy szen ia  w 
S ta n a c h  Z jednoczonych, a  za te m  śled zen ia  ak ty w n o śc i poszczególnych kól 
te re n o w y c h  S P K . J e d e n  r a p o r t  d o tyczy ł K o ła  S P K  n r  28 stw o rzo n eg o  
11 p a ź d z ie rn ik a  1953 r. w  H a m tra m c k . „N a z e b ra n iu  ty m  -  pod aw ał „B iskup” 
-  w y b ran e  zosta ło  przew odnic tw o  tego K oła, je d n a k ż e  u jaw n iono  ty lko  n a ­

66 IPN BU 0236/67, t. 3, Odpis tekstu pt. S.P.K., bdm, mps.
67 IPN BU 0236/67, t. 3, Wyciąg z „Dziennika Chicagoskiego” z dn. 11 czerwca 1953 r.

-  artykuł pt. Kombatanci w Stanach Zjednoczonych, bdm, mps.
68 IPN BU 0236/67, t. 3, Wyciąg z „Dziennika Chicagoskiego” z dn. 18 czerwca 1953 r.

-  artykuł pt. Witamy w Chicago Prezesa SPKp. Tadeusza Drwęskiego, bdm, mps.
69 IPN BU 0236/67, t. 3, Wyciąg z „Dziennika Polskiego” z dn. 9 czerwca 1953 r. -  artykuł 

pt. Stanisław Gierat wybrany prezesem Stowarzyszenia Żołnierzy Polskich Sił Zbrojnych 
w Ameryce, cz. 1, Warszawa, 24 VIII 1953, mps; ibidem, Wyciąg z „Dziennika Polskiego” z dn. 
10 czerwca 1953 r. -  artykuł pt. Stanisław Gierat wybrany prezesem Stowarzyszenia Żołnierzy 
Polskich Sił Zbrojnych w Ameryce, cz. 2, Warszawa, 24 VIII 1953, mps.

70 IPN BU 0236/67, t. 3, Wyciąg z raportu „Biskupa” z dnia 23 VIII 1949 r. sporządzony 
w Warszawie 25 VIII 1953.
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zw isko L. P ru szy ń sk ieg o  ja k o  p rezesa . O becnym  był p rezes  S tow [arzyszen ia] 
P o lsk ich  K o m b a tan tó w  w  A m [eryce], będ ący  z a ra z em  członk iem  R ad y  N a ro ­
dowej w  L ondyn ie , m ien iący  się  m a jo rem  -  S ta n is ła w  G ie ra t”. In fo rm a to r 
nieco dalej p isa ł: „U dałem  się  do k o m e n d a n ta  S to w [arzy szen ia  W eteranów ] 
A rm ii P o lsk ie j -  J a n a  T yrk i, aby  zasięg n ąć  jego  op in ii co do d rug ie j o rg a n iz a ­
cji w ojskow ej, tw o rzo n e j t u  w  A m eryce , a  zw ła szcza  S P K , pow ołanego  
w  H a m tra m c k ”. Z w ypow iedzi T yrk i „B iskup” zo rien to w ał się  dość d ok ładn ie  
w  ca ło k sz ta łc ie  sp raw , o k tó re  w ypytyw ał: k u lisa c h  z jazd u  w  U tic a  o raz  
p rzeg ran e j w alce G ie ra ta , ks. R o jka  i gen. K ow alsk iego  o zm ian y  w  s ta tu c ie  
SWAP. T y rk a  n ie  p o tra fił odpow iedzieć „B iskupow i”, ilu  „w eteran ó w  drugiej 
w ojny pozostało  w  P lacó w k ach  SWAP, n ie  chcąc m ieć łączności z n o w ą  o rg a ­
n izac ją” po roz łam ie . „D okładne cyfry n ie  s ą  m u  z n an e  -  re lac jonow ał a g e n t 
-  a le  p rzy p u szcza ln ie  je s t  ich  w ięcej, n iż  tych , k tó rzy  zo s ta li sk ap to w an i 
p rzez  G ie ra ta  i spółkę. Z dalszy ch  w ypow iedzi T y rk i w nioskow ałem , że n a ­
stró j -  jego  p rzy n a jm n ie j ja k o  k o m e n d a n ta  O k ręg u  VI-go SW AP je s t  więcej 
w rogi w zg lędem  S P K  n iż  tego  oczekiw ałem . W ydaje się  być fa k te m  -  kończył 
sw oją  re lac ję  a g e n t -  że ro z łam  pom iędzy  s ta ry m i w e te ra n a m i po lon ijnym i 
z p ierw szej w ojny a  p o w ażn ą  częśc ią  przybyszów  po d rug ie j w ojnie je s t  s ta ły  
i raczej będzie  się on  po sze rzać”71. P odobne in fo rm acje  k o m u n is ty czn y  w y­
w iad  pozyska ł z kół w  P la in fie ld  i E liz a b e th 72.

W  a k ta c h  sp raw y  obiektow ej zach o w ała  się  in te re s u ją c a  n o ta tk a  zw iąza ­
n a  z C hicago, gdzie  w  p a ź d z ie rn ik u  1953 r. s tw ierdzono  p o w stan ie  dw óch kół 
SPK , w  ty m  K oła  „W ierność Ż o łn ie rsk a”73. R ozpracow anie  sy tu ac ji w  pozo­
s ta ły ch  ko łach , z n an y ch  w  ty m  czasie  w yw iadow i ty lko  z m ie jsca  ich  d z ia ła l­
ności, było zerow e. „Poza p rzed staw io n y m i pow yżej s t ru k tu ra m i w ładz  trzech  
kół te ren o w y ch  SPK , dalsze  Z a rząd y  p e rso n a ln ie  -  podaw ano  -  s ą  n a m  n ie  
zn an e . O dz ia ła ln o śc i, p rężn o śc i o rg an izacy jn e j, w ew n ę trzn y ch  n a s ta w ie ­
n ia c h  itp . n ie  p o siad am y  danych  z b ra k u  a g e n tu ry  obiektow ej, k tó ra  do c ie ra ła ­
by do in te resu jący ch  n a s  zag ad n ień ”74. Z d z ia łań  k ie row nic tw a S P K  po fo rm al­
nym  jego u k o n sty tu o w an iu  się, w yw iad  zw racał uw agę ty lko  n a  w ażniejsze 
przedsięw zięcia , n a  p rzy k ład  n a  o rganizację  10 w rześn ia  1953 r. dekoracji gen. 
C larence  H u eb n e ra , byłego dowódcy I D yw izji P iecho ty  n a  Sycylii i N orm andii, 
o rd e rem  w ojskow ym  V ir tu ti M ilita ri, gdzie w śród  obecnych 140 osób, „pow aż­
ny  p ro cen t -  ja k  zap isan o  -  s tan o w ili d-cy w ojsk  a m e ry k a ń sk ic h ”75.

71 IPN BU 0236/67, t. 3, Zjazd Weteranów Armii Polskiej w Detroit, bdm, mps. O Kole 
SPK w Hamtramck, zob. ASPKA, Teczka: Koło nr 28 (Detroit/Hamtramck).

72 IPN BU 0236/67, t. 3, Odpis z „Nowego Świata” z dn. 6 października 1953 r. -  artykuł 
Z Walnego zebrania Koła SPK w Stanach Zjednoczonych, bdm, mps. O Kołach SPK w Plainfield 
i Elizabeth, zob. ASPKA, Teczki: Koło nr 7 (Plainfield) i Koło nr 6 (Elizabeth).

73 IPN BU 0236/67, t. 3, Notatka obiektowa dot. struktury i działalności SPK na terenie 
USA, Warszawa, bd, mps. Dokumentacja Kół SPK w Chicago, zob. ASPKA, Teczki: Koło nr 15 
(Chicago), Koło nr 31 im. 2. Korpusu (Chicago), Koło nr 27 „Wierność Żołnierska” (Chicago).

74 IPN BU 0236/67, t. 3, Notatka obiektowa dot. struktury...
75 Ibidem. Kombatanci z SPK w USA w porozumieniu z innymi organizacjami polskimi 

w USA 23 sierpnia 1953 r. stworzyli na okoliczność tej dekoracji specjalny Komitet, w skład
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29 s ie rp n ia  1959 r. p raco w n ik  w yw iad u  por. S ta n is ła w  B in iek  spo rządz ił 
w yciąg  z p la n u  ro zp raco w an ia  środow isk  „w ojskow o-dw ójkarsk ich” polskiej 
em ig rac ji, op racow anego  w  m a rc u  1959 r., k tó ry  dotyczył k o n k re tn ie  SPK . 
A u to rzy  p la n u  zau w aży li n a  w stęp ie , że S to w arzy szen ie , k tó rego  za łożen iu  
p rzy św ieca ły  cele op iek i i pom ocy m a te r ia ln e j d la  by łych  żo łn ierzy  PSZ, w 
p ra k ty c e  od sam ego  p o czą tk u  było te re n e m  śc ie ra n ia  się  w pływ ów  poszcze­
gó lnych  u g ru p o w a ń  polskiego u ch o d źs tw a  politycznego, o b sza rem  „ tra n sm is ji 
ich  po lity k i do te jże  o rg an izac ji”. Z w racano  u w ag ę  n a  w ysiłek  g rem iów  k ie ­
row niczych  S P K  w  k ie ru n k u  zab ezp ieczen ia  u c iek in ie ro m  z P R L  pom ocy 
m a te r ia ln e j i p raw n e j. W  z a k re s ie  n ie s ie n ia  te j pom ocy -  co tra fn ie  u s ta lo n o  
-  n a ja k ty w n ie jsz e  były  za rz ą d y  k ra jo w e S P K  w  W ielkiej B ry ta n ii, F ran c ji 
i B elgii, ściśle  w  ty m  zak re s ie  w sp ó łp racu jące  z S P K  w  S ta n a c h  Zjednoczo- 
n y ch 76 . M ożliw ości w yjazdów  n a  s ta łe  do U SA  zw iązan e  by ły  z u ła tw ie n ia m i 
a d m in is tra c ji a m ery k ań sk ie j i op racow anym i o raz  w prow adzonym i w  życie 
kom pleksow ym i ro zw iązan iam i. W yw iad dobrze o rien to w a ł się  w  ty ch  s p ra ­
w ach . Pom oc ze s tro n y  eu rope jsk iego  S P K  w  ty m  z ak re s ie  oceniano  jak o  
„w ielk i w ysiłek ”. W  k w e s tii im ig rac ji do A m ery k i u s ta lo n o  w iele in te re s u ją ­
cych faktów , choćby ta k ic h , że o ile w yjazdy  n a  s ta łe  by łych  po lsk ich  żo łn ie­
rzy  do A u s tra li i  by ły  p rzez  g re m ia  k ierow nicze  S P K  ty lko  i w yłączn ie  m o n ito ­
ro w an e , to  im ig ra c ja  z E u ro p y  do U SA  ab so rb o w a ła  u w ag ę  w ładz  SPK  
w  L ondynie  w  n a jw yższym  s to p n iu , co łączyło się  z w y k o n an iem  w  ty m  
k ie ru n k u  w ie lu  is to tn y c h  p rzedsięw zięć  o c h a ra k te rz e  o rgan izacy jnym . B ez­
p ie k a  u trz y m y w a ła  pon ad to , że ak ty w n o ść  ta  b y ła  zw iązan a  z ch ęc ią  w spó ł­
p ra c y  członków  S P K  z a m e ry k a ń sk im i s łu żb am i w yw iadow czym i. In n a  fo rm a 
„w rogiej” d z ia ła ln o śc i p rzeciw ko PR L , k tó re j p a tro n o w ać  m iało  SPK , m ia ła  
po legać n a  z b ie ra n iu  in fo rm acji od p rzy jm ow anych  uc iek in ie ró w  o raz  n a k ła ­
n ia n iu  ich  do p o z o s ta n ia  w  w olnym  św iecie. P o zy sk an e  p rzez  w yw iad  in fo r­
m acje , pod kon iec la t  p ięćd z iesią ty ch  sk ła n ia ły  jego an a lity k ó w  do s ta w ia n ia  
tezy, że o toczenie gen. A n d e rsa  o raz  „inne w rogie u g ru p o w a n ia  po lityczne” 
op racow ały  n o w ą koncepcję po lity czn o -o rg an izacy jn ą  SPK . „Wg ty ch  w ytycz­
n y ch  -  p isan o  -  S P K  m ia łoby  się  s ta ć  ogó lno -em ig racy jną  o rg an izac ją  po li­
ty czn ą , re a liz u ją c ą  po litykę  A n d e rsa  i p rzygo tow ać w a ru n k i do u tw o rz e n ia  
k o n g re su  polonii z ag ran iczn e j”. Pow odów  w y p raco w an ia  ty ch  „now ych for­
m a c h  o rg an izacy jn y ch ” M SW  d o p a try w ało  się  w  w ew n ę trzn e j sy tu ac ji pol­
skiej em ig rac ji, u zew n ę trzn io n e j zobo ję tn ien iem  m a s  em ig racy jn y ch  wobec 
sk łóconych  ze so b ą  dw óch ośrodków  po litycznych  em ig rac ji. „W arto tu  dodać

którego wszedł m.in. ambasador J. Lipski. Dekoracji generała dokonano 10 września 1953 r. 
w Nowym Jorku, a asystowali w uroczystości -  jak dobrze poinformowano bezpiekę -  liczni 
wojskowi amerykańscy, m.in. gen. Clarence Lininger, admirał William S. Maxwell, gen. Emer 
Yeager i wielu innych. Zob. Z uroczystości wręczenia Virtuti Militari Generałowi C. R. Huebner, 
„Czas”, 25 IX 1953.

76 IPN BU 0236/67, t. 1, Wyciąg z planu rozpracowania środowisk wojskowo-dwójkarskich 
polskiej emigracji dot. Stowarzyszenia Polskich Kombatantów, oprac. por. St. Biniek, Warszawa 
29 VIII 1959 r.
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-  p isan o  -  iż p ie rw sze  p róby  poczynione p rzez  lu d z i A n d e rsa  d la  rea lizac ji ich 
koncepcji -  now ej o rg an izac ji em ig rac ji n a  Z jeździe Z jednoczen ia  Polskiego 
w  A nglii w  ub. [1958] ro k u  n ie  zn a laz ły  p o p a rc ia”77. A nalizow ano  za tem  
p rob lem  szerzej, gdzie  ak ty w n o ść  S P K  ja k o  całości w  d o k u m e n ta c h  w yw iadu  
po d rodze gdzieś zn ik ła . S y g n a lizo w an a  koncepcja  o p a rc ia  em ig rac ji po litycz­
nej n a  czy n n ik u  społecznym , czyli SPK , a  n ie  p a rty jn y m , b y ła  o d czy tan a  
tra fn ie . W  późn ie jszym  o k resie  z in ic ja ty w y  dz ia łaczy  S P K  w  U SA  próbow ano 
budow ać z ręby  P o lon ii W olnego Ś w ia ta  ja k o  oręż sca lonych  sił po lsk ich  z a ­
g ra n ic ą  w  dzia ła ln o śc i n iepodleg łościow ej78.

W  1962 r. w yw iad  P R L  w iedział, że w  S ta n a c h  Z jednoczonych działało  
trzy d z ieśc i kół SPK , odno tow ując  m .in . ak ty w n o ść  k o m b a ta n c k ą  w  ta k ic h  
o śro d k ach  ja k : B oston , C leve land , C hicopee, C hicago, E liz a b e th , H a rtfo rd , 
M asp e th , M ilw aukee , N ew ark , P ittsb u rg h , N ow y J o rk  i W aszyng ton . Do w aż ­
n ie jszy ch  obszarów  ak ty w n o śc i S P K  zaliczono te r e n  m etro p o lii now ojorskiej, 
sk u p ia jący  sied em  kół o raz  o b sza r C hicago, re je s tru ją c  ta m  dw a p rężn ie  
d z ia ła jące  ko ła. W yw iad d o k ład n ie  zn a ł p e rso n a lia  n a jw ażn ie jszy ch  członków  
Z a rz ą d u  G łów nego S P K  w  S ta n a c h  Z jednoczonych. O bok p re z e sa  G ie ra ta , 
w ym ien ian o  jeszcze: J a n u s z a  K rzyżanow skiego  i B o lesław a R odow icza -  jak o  
w iceprezesów  o raz  W ito ld  C ieślę -  ja k o  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o 79. O rie n to ­
w an ie  się  w  sp ra w a c h  o rg an izacy jn y ch  S P K  nie  było rzeczą  tru d n ą , gdyż 
S to w arzy szen ie  od s ie rp n ia  1955 r. w ydaw ało  w łasn y  b iu le ty n  „K o m b atan t 
w  A m eryce”, k o lp o rto w an y  w śród  członków  S P K  i liderów  zap rzy jaźn io n y ch  
o rg an izac ji żo łn ie rsk ich 80. In d y w id u a ln e j inw ig ilac ji p o d daw ano  ty lko  b a r ­
dziej a k ty w n y ch  członków  SPK . N a  p rz y k ła d  p re z e s  G ie ra t by ł rozp racow y­
w an y  ja k o  f ig u ra n t o k ry p t. „E lek tro n ”. O d 1962 do 1966 r. inw ig ilow ał go 
W ydział V III D e p a r ta m e n tu  I MSW, w szczy n ając  sp raw ę  ew idencyjno-obser- 
w acy jn ą  o k ry p t. „S w at”81.

K oniec rozp raco w an ia  SPK , w  ty m  rów nież n a  te re n ie  S tan ó w  Zjednoczo­
nych, w  ra m a c h  prow adzonej sp raw y  obiektow ej postu low any  był ju ż  21 m a ja  
1967 r. S to sow ną n o ta tk ę  w  tej sp raw ie  spo rządził w  W arszaw ie m jr J a n

77 Ibidem.
78 Pierwsze realne działania w tym względzie podjęto dopiero w 1965 r., kiedy to właśnie 

działacze SPK w USA w porozumieniu z gen. Karolem Ziemskim z władz światowego SPK 
w Londynie zaproponowali prezesowi KPA Karolowi Rozmarkowi i prezesowi KPK Zygmuntowi 
Jaworskiemu zwołanie Zjazdu Światowej Polonii. Dopiero działania SPK w kolejnych latach 
doprowadziły do zwołania w Waszyngtonie konferencji „Polonia '75”, która ustaliła na 1978 r. 
powołanie w Toronto organizacji koordynacyjnej pod nazwą „Polonia Wolnego Świata”, w której 
to inicjatywie, pomijającej partie polityczne emigracji polskiej, wielką rolę odegrało SPK. Zob. 
szerzej: P. Kardela, Konferencja waszyngtońska -  Polonia'75, „Przegląd Polski” -  dodatek do 
„Nowego Dziennika”, 20 VI 2000.

79 Polska emigracja polityczna, s. 83, 88-89.
80 „Kombatant w Ameryce” ukazywał się od sierpnia 1955 do listopada 2007 r.
81 IPN BU 01168/131, Postanowienie o założeniu sprawy ewidencyjno-obserwacyjnej 

krypt. „Swat”, Warszawa, 31 X 1962; Postanowienie o zakończeniu i przekazaniu do archiwum 
Departamentu I materiałów sprawy krypt. „Swat”, Warszawa, 8 IX 1966.



168 Piotr Kardela

K ła p u t. Ten s ta rs z y  oficer o peracy jny  W ydzia łu  V III D e p a r ta m e n tu  I MSW, 
u z a sa d n ia ją c  zam k n ięc ie  spraw y, podaw ał, że S P K  ja k o  o rg an izac ja  po litycz­
n a , s to jąca  „na  pozycjach a n ty p o lsk ich  i an ty so c ja lis ty czn y ch ” w  zasad z ie  je s t  
k sz ta łto w a n a  p rzez  „reakcy jne  k ie row nic tw o” liderów  em ig racy jn y ch  p a r t i i  
po litycznych , gdzie  n a js iln ie jsze  w pływ y „m ają  w yżsi oficerow ie z o toczen ia  
gen. A n d e rsa ”. „N asze z a d a n ia  operacy jne  po lin ii S P K  -  p isa ł dalej K ła p u t 
-  zm ie rza ły  do rozb ic ia  te j o rg an izac ji i je j p rzec iąg n ięc ia  n a  pozycje k ra jo ­
w e”. E fe k t ty ch  d z ia ła ń  oficer ocen ia ł pozytyw nie: „W w y n ik u  rea lizac ji z a ­
d a ń  o raz  ew olucji po litycznej em ig rac ji, S P K  z o s ta ła  pow ażn ie  osłab iona . Je j 
doły coraz częściej opow iadały  się za  p o lity k ą  zb liżen ia  do k ra ju . W iele te r e ­
now ych kół n aw iąza ło  k o n ta k ty  i w spó łp racę  z zag ran iczn y m i p laców kam i 
PR L , a  liczn i członkow ie i d z ia łacze  zdecydow ali się n a  odw iedziny  k ra ju . [...] 
W  o s ta tn im  o k resie  czasu  dodatkow ym  czy n n ik iem  n e u tra liz u ją c y m  d z ia ła l­
ność S P K  je s t  ak c ja  ZBoW iD-u, zy sk u jąca  coraz w ięcej zw olenników  w spó ł­
p ra c y  z k ra je m  n a  o d c inku  k o m b a tan ck im . Z a n a liz y  p o siad an y ch  m a te r ia ­
łów  w y n ik a , że dzia ła ln o ść  dyw ersy jno -po lityczna  S P K  n a  obecnym  e ta p ie  
p ro w a d z o n a  j e s t  n ie  p rzez  c a łą  o rg an izac ję , ty lk o  p rzez  n ie k tó re  osoby 
z Z a rz ą d u  G łów nego Ś w iatow ej F ed e rac ji o raz  Z arząd ó w  G łów nych SPK  
w  W [ielkiej] B ry ta n ii, F ra n c ji i we W łoszech. S ą  to  d z ia łacze  decydujący  
o lin ii politycznej SPK , w spó łp racu jący  z R [adiem ] W [olna] E [uropa] lub  r u ­
chem  federa listycznym , m ający  rów nież po w iązan ia  z obcym i w yw iadam i”. 
W  zw iązku  z pow yższym  K ła p u t proponow ał zakończyć rozpracow anie  SPK , 
jak o  „nie odpow iadające obecnym  po trzebom  operacy jnym ”. Z araz  po tem  pisał: 
„Celowym  będzie skoncen trow an ie  się n a  rozpracow yw aniu  osób, k tó re  rzeczy­
w iście p ro w ad zą  dzia ła lność  dyw ersy jno-polityczna przeciw ko Polsce Ludo- 
w ej”82.W ślad  za  pow yższą n o ta tk ą , K łap u t 22 m a ja  1967 r. w nosił o „zan iecha­
n ie  dalszego p ro w ad zen ia  sp raw y  ro zp raco w an ia  podobiektow ego k ry p to n im  
»Ulik« n r  4814 i p rzek azan ie  jej do a rch iw u m  Sam odz[ielnej] Sekcji E w id e n ­
cyjnej D e p a r ta m e n tu  I”. O sta teczn ie  końcow ą d a tę  z w ią z a n ą  z zakończen iem  
sp raw y  k ry p t. „U lik” u s ta lo n o  n a  dzień  31 p a ź d z ie rn ik a  1970 r.83

Z m a te r ia łó w  zgrom adzonych  p rzez  w yw iad  cyw ilny  PR L  w y n ik a , że 
p racow nicy  te j s łużby  szczegółowo o rien to w a li się ty lko  w  za g a d n ie n iu  po­
w s ta n ia  i p ie rw szy ch  la t  dz ia ła ln o śc i S P K  w  USA. G enezę o rg an izac ji, ta k  n a  
g ru n c ie  eu ro p e jsk im , a  co za  ty m  idzie  rów nież  a m e ry k a ń sk im , odczytyw ali 
w  sposób d la  sieb ie  ch a rak te ry s ty czn y , n iem a jący  w iele  w spólnego  z rzeczy ­
w istośc ią . P raw d z iw y m  był ty lko  tra fn ie  u ję ty  p o s tu la t  a n ty k o m u n iz m u  S to ­
w a rzy szen ia . M o n ito rin g  i sp o rad y czn ie  p ro w ad zo n a  in w ig ilac ja  S P K  n a  
g ru n c ie  a m e ry k a ń sk im  często  og ran icza ły  się do re je s tro w a n ia  don iesień  p r a ­
sow ych, ty lko  m o m en tam i u z u p e łn ia n y c h  in fo rm ac jam i zdobyw anym i w  spo­
sób operacyjny. W yw iad n ie  podejm ow ał, bo n ie  m ia ł ta k ic h  m ożliw ości, d z ia ­

82 IPN BU 0236/67, t. 4, Notatka końcowa dot. Stowarzyszenia Polskich Kombatantów, 
oprac. przez mjr. J. Kłaputa, Warszawa, 21 V 1967, mps.

83 IPN BU 0236/67, t. 4, Postanowienie o zakończeniu i przekazaniu. .



ła ń  d e z in te g ra c y jn y c h  i d e z in fo rm a cy jn y c h  w obec k o m b a ta n tó w . O soby 
z S P K  po d ejrzew an e  o zejście z lin ii niepodległościow ej, k o n sek w en tn ie  f ir ­
m ow anej p rzez  SPK , były  szybko u su w a n e  z szeregów  o rgan izacji. W raz 
z zak o ń czen iem  sp ra w y  obiektow ej k ry p t. „U lik”, M SW  zam ie rzało  ro zp raco ­
w yw ać ty lko  ty ch  d z ia łaczy  SPK , k tó rzy  w  jego ocenie a k ty w n ie  p row adzili 
w ro g ą  dz ia ła ln o ść  wobec P o lsk i L udow ej84.

SUM M ARY

After World War II, Poland lost its independence to the communists regime 
supported by Joseph Stalin. Poland’s legitim ate president and government refused to 
acknowledge the unfavorable decisions of the Yalta Conference and foreign rule 
imposed on Poland, and they rem ained in exile in London after World War II. Most 
members of the Polish Armed Forces in the West never returned to the Soviet- 
controlled country. This posed a significant problem for Poland’s w ar allies who were 
keen on m aintaining peaceful relations w ith the Soviet Union. Polish soldiers in 
exile became the backbone of the second wave of Polish immigration. They cam pa­
igned for Poland’s rights to independence and founded many social and cultural 
organizations in the West, many of which operated on the principle of m utual aid. 
Their efforts were strongly criticised by the Communist authorities who accused the 
veterans of collaborating with foreign intelligence services. Former soldiers of the 
Polish Armed Forces in the West who rem ained loyal to the Polish President and 
government in exile and settled in the USA after the w ar founded the Polish Vete­
rans of World War II organization in 1953. Many of them  were former members of 
European m utual aid associations for soldiers. At the time, the Polish American 
Congress was the largest Polish organization in the USA. A fierce argum ent broke 
out w ith the m anagem ent of the Polish Army Veterans Association of America (PAVA) 
before the establishm ent of the Polish Veterans of World War II. PAVA had been 
founded in 1921 in Cleveland (Ohio) by the former soldiers of General Joseph H al­
ler’s Blue Army. Its members feared th a t the organization and its substantial assets 
would be taken  over by the newcomers from Europe. The establishm ent of the Polish 
Veterans of World War II was monitored by the civil intelligence service of the Polish 
People’s Republic with the support of diplomatic outposts of Soviet block countries. 
According to the Polish secret police, a com batant organization in the USA was an 
enemy to the post-war Polish state. Secret service agence led inquiries into members 
of the Polish Veterans of World War II as part of operation „Ulik”. Communist agents 
closely monitored the establishm ent of every veteran organization in the USA and its 
relations with the Polish community. Several years later, they concluded th a t the 
Polish Veterans of World War II did not pose a direct th rea t for Poland, the investi­
gation was closed, and surveillance m easures were directed only a t individual activi­
sts. The article relies largely on archival m aterials of Polish organizations in the 
USA and the resources of the Institu te  of N ational Remembrance.
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84 Autor temu zagadnieniu poświęcił pracę pt. Stowarzyszenie Polskich Kombatantów 
w Stanach Zjednoczonych w latach 1953-1990 (w druku).


